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Konferencja b. premjerów
w Belwederze i marsz. Piłsudskiego

W yb o ry  p o d  liasfem zmiany Konstytucji ?
Harsz. Pilsudsfici fedzie d o  Egiptu  i Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. (Sin) Dziś, o godz. 1 w połud 
nie w gmachu Belwederu rozpoczęła się konferen 
cja b. premjerów rządów pomajowych z udzia­
łem p. Prezydenta Rzplitej. W  obradach brali u- 
dział: marszałek Piłsudski, b. premjer prof. Bar 
teł, marszałek Sejmu Świtalski, prezes Sławek, 
b- premjer Prystor oraz obecny premjer p. Janusz 
Jędrzejewłcz. Konferencja trwała do godz. 2.30 
popołudniu. O przebiegu narad nie wydano żadne 
go komunikatu. Jak twierdzą, czynnik decydują 
cy wyraził życzenie utrzymania w tajemnicy prze 
biegu konferencji. Jak wiadomo, w okresie rzą­
dów premjera Prystora zostało powołane specjał 
ne ciało, nieokreślone pod względem konstytucyj 
nym dla wydawania opinji o przygotowujących 
się aktach państwowych. W ciągu tego czasu od 
było słę kilka konferencyj z udziałem p. Prezy 
denta, niektóre z nich odbywały się w czasie nie­
obecności marsz. Piłsudskiego, względnie bez jego 
udziału. 0 żadnej naradzie nie wydano komunika 
tu. Wiadomo jedynie, że wydawano opinje o nie­
których dekretach, które miały być wydane na 
mocy pełnomocnictw.

Krążą pogłoski, że na dzisiejszej konferencji

marsz. Piłsudski miał przedłożyć swój własny pro 
jekt konstytucji, który byłby przedmiotem rozwa­
żań publicznych. Do uchwalenia tej konstytucji 
zostałby powołany specjałi Sejm, tj. rozpisane zo­
stałyby nowe wybory pod hasłem naprawy kon­
stytucji. Ponadto były omawiane ważne sprawy 
gospodarcze, oraz kwestja doboru osób przy po 
wołaniu nowego rządu- Zaznaczyć należy, że 
konferencja ta była przygotowana już od dłuższe­
go czasu i że jeszcze w przeddzień narad odbyły 
się poszczególne konfemeje b. premjerów, przy 
czem każdy z nłch opracowywał odrębny referat 

Na uwagę zasługuje wielki pośpiech rządu w 
załatwianiu niektórych projektów ustaw i chęć 
przyspieszenia prac Sejmu tak iżby sesja budże­
towa została zamknięta 13 względnie 15 marca. 
Mówią, że jeszcze w ciągu marca zostanie wyda 
ny szereg zarządzeń, posiadających doniosłą wa­
gę. Ale jeszcze przedtem, przypuszczalnie 20 mar­
ca nastąpi wyjazd marsz. Piłsudskiego, który n- 
daje się do Egiptu, a następnie po jednomiesięcz 
nym odpoczynku zwiedzi Palestynę, tj. Tel-Awiw, 
Hajfę, Jaffę oraz miejsca święte, poczem „Polo- 
nją“ wróci do kraju.

w okresie isezseimowy^
Warszawa. 7. 3. PAT. Znajdujący się w pierw 

szem czytaniu jutrzejszego posiedzenia Sejmu rzą 
do wy projekt ustawy o upoważnieni; Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą usta 
wy upoważnia Pana Prezydenta do wydawania 
wspomnianych rozporządzeń do dnia, na który zo 
stanie zwołany Sejm na najbliższą sesję zwyczaj­
ną w zakresie ustawodawstwa państwowego z 
ograniczeniem, zawartem w artykule 44, ust. 6. 
Konstytucji (z wyjątkiem zmiany Konstytucji) 
Wykonanie tej ustawy poruczone zostaje preze 
sowi rady ministrów i wszystkim ministrom, ka­
żdemu we właściwym mu zakresie działania. U-

stawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. W  u- 
zasadnienłu do tego projektu ustawy czytamy, że 
ogólna sytuacja w państwie mimo, iż uległa pe­
wnej poprawie, uzasadnia potrzebę istnienia także 
w roku bieżącym w okresie nadchodzącej przer 
wy w pracach izb ustawodawczych takiego stanu 
w którym państwo miałoby możność szybkiego i 
skutecznego działania drogą aktów ustawodaw 
czych. W  związku z tern rząd wzorem łat ubie­
głych. których doświadczenie wykazało pełną ce­
lowość udzielonych pełnomocnictw ustawodaw­
czych wnosi powyższy projekt ustawy.

Podpisanie polsko-niemieckiej 
umowy gospodarczej

Koniec w olny gospodarczej z dniem  15 marca b. r.
Warszawa. 7. 3. PAT. W  dniu dzisiejszym mi 

nister spraw zagranicznych Beck i poseł niemie 
cki w Warszawie p. v. Moltke podpisali protokół 
polsko-niemiecki, dotyczący zniesienia zarządzeń 
bojowych i tw . konfliktu gospodarczego polska

niemieckiego. Protokół ten będzie ratyfikowany, 
jednakże postanowienia jego stosowane będą już 
z dniem 15 bm. Wynikiem tego protokołu będzie 
usunięcie anormalnych stosunków w obrocie go­
spodarczym polskouiemictckim.

Dziś w numerze:
(r): Weizmattn winien wrócić...
Jerzy Rogowicz: Rozśpiewana Hatikwą „Polonja" 
Beranger o teorji rasowej 
Endecki kompleks niższości
J. Stuczewski: Około problemu muzyki żydowskiej 
PRZEGLĄD AKADEMICKI

SZLAKIEM KATASTROF.

Straszna Katastrofa górnicza 
w Bytom iu

Bytom. 7. 3. (K) W  kopalni węgla Karsten- 
Zentrum w Bytomiu wydarzyła się wczoraj wie­
czór wielka katastrofa górnicza, której ofiarą pa 
dło kilka osób. Wskutek tektonicznego trzęsienia 
ziemi jakie stosunkowo często nawiedza górnoślą 
skie zagłębie węglowe —  zawaliły się dwie sztol­
nie, odcinając od świata sztygara i 10 górników. 
Podjęta natychmiast akcja ratunkowa doprowa­
dziła w ciągu nocy do wydobycia jednego ciężko 
rannego i 3 zabitych. Los reszty przysypanych 
górników nie jest znany. Istnieją obawy, że żaden 
z nich nie znajduje się już przy życiu: Silny
wstrząs ziemi, który spowodował katastrofę, od­
czuty był w całej okolicy Bytomia, oraz w innych 
kopalniach, gdzie jednakże nie wyrządził żadnej 
szkody.

Sam ochód  roztrzaskany  
przez pociąg

Poznań, 7. 3. (PAT). Wczoraj w południe na fo­
rze kolejowym między Murowaną Gośliną a Bole­
chowem wydarzył się straszny wypadek kolejowy. 
Mianowicie pociąg osobowy, na przejeździć kolejo­
wy rn najechał na samochód 1 zdruzgota! go doszczę 
tnie. Pociąg zatrzymano i z pod szczątków rozbi­
tego samochodu wydobyto zmasakrowanego kie­
rowcę, Zacbarjasza Mllbauera, pochodzącego z Ko­
sowa w województwie stanisławowskiem. Milbau- 
er zmarł w czasie przewożenia go do szpitala. Jak 
ustalono Milbauer, jadąc z nadmierną szybkością, 
wjeebał na zamkniętą zaporę kolejową, która za­
łamała się, a pędzący automobil wpadł pod kola 
lokomotywy.

Kil&ads:@sća£ o só b  zginęło  
w płom ieniach

Londyn, 7. 3 (L). Z Hsingkinku donoszą: W
drewnianych barakach w Kirin 'Mandżurja) wy­
buchł pożar, który w krótkim czasie zniszczył do 
szczętnie wielkie zabudowanie, służąca za mie­
szkanie dla 200 rodzin robotniczych. Podczas po­
żaru zginęło kilkadziesiąt ooób. Dotychczas wy­

dobyto z pod gruzów przeszło 60 zupełnie zwę­
glonych zwłok |

Katastro fa  lotnicza
Chicago. 7. 3. (R) Pod Springflełd w stanie Wł- 

nois wydarzyła się wczoraj wieczór katastrofa 
lotnicza, której ofiarą padły 4 osoby. Wśród ofiar 
katastrofy znajduje się także współpraco walk 
„Chicago Tribune(<.

Widmo powodzi w U. S. A.
Nowy Jork. 7. 3, (R) Wskutek nagłej odwilży 

w zachodniej części Stanów Zjednoczonych istnie 
je groźba powodzi. W  niektórych okręgach rzeki 
wystąpiły z brzegów.

Dotąd zanotowane j ó.lisry w ludziadk
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Rutini i „Głos Narodu"Hitleryzm,
W  aiiykule wstępnym p. t. „Hitleryzm a Swe 

B*ja żydowska’1 ubolewa „Głos Narodu” (z 7. 
bm )  nad tem, że w  Polsce ...hasła antysemickie 
rzadko kiedy realizowane są w codaennera ży­
ciu*. Wybuchają tu i ówdzie, ale „nie towa­
rzyszy jm przemyślany i pozytywny wysiłek, 
zmierzający do uniezależnienia naszego życia 
kulturalnego i gospodarczego od przemożnych 
wpływów żydowskich1' Autor wskazuje na 
Rusinów, którzyby mogli dostarczyć Polakom 
wiele przykładów i wzorów do naśladowania...

Ubolewania „Głosu Narodu * są zgoła n eu- 
zasadnione i bezprzedmiotowe. W’ Polsce od 
pierwszej chwili odzyskania niepodległości, bez 
względu na to, czy u sieru stał rząd prawico­
wy czy lewicowy —  aż po dzień dzisiejszy —  
realizuje stę —  w  praktyce, bez głośnych krzy­
ków, ale z systematyczną konsekwencją —  po­
litykę bojkotu i eksterminacji wobec ludności 
żydowskiej. Realizuje się ją w  każdej dziedz'- 
nie administracji pmslwowej i na każdem po­
lu życia społecznego Jeśli publicysta .Głosu 1 
Narodr.' rzeczy tych, nie będących dla nikogo j 
żadną tajemnicą nie dostrzega, to chyba tylko | 
dlatego, że w  jego pojęciu „realizowanie haseł 
antysemickich w  eodziennem życiu*1 byłoby 
dopiero wtedy dostateczne gdyby równało się 
'jawnemu j  stuprocentowemu hitleryzmowi. W 
takim jednak razie trzeba zaakceptować hitle­
ryzm razem z jego rasizmem, razem z jego 
wrogim stosunkiem do chrześcijaństwa i wszyst 
kiem. co jego jesi... Nie tylko chadecy, ale na­
wet endecy nasi nic mają odwagi, w teorji. tak 
daleko się posunąć, a mimo to ciągle jedni jak 
’i drudzy narzekają na rzekomo niedostateczne 
Jeszcze . realizowanie haseł antysemickich w  
życiu codziennieni . Trzeba być konsekwen- 1 
tnym- jeśli komuś nie wystarcza ta polityka 
eksterniinacyjno-boikotowa. która od lat .bez 
przeiwy jest uprawiana, to niech otwarcie wo­
ła  „Heił Hitler!11.

Wołając „Heil Hitler! * nto wolno jednako­
woż za;ominaó o innej rzeczy. Hitleryzm do­
konał barbarzyńskiego pogromu żydów na 
plaszezyżiiie —  rasowej. O ile zaś idztc o tzw. 
„gospodarcze uniezależnienie się od przemoż­
nych wpływów żydowskich’ to, pomimo 
.wszystko, rezultaty hitlerowskiego furo:u pozo­
stały w praktyce dbleko w  tyle. poza głoszone- 
sn przez hitleryzm hasłami Okazało się, nawet 
W b:llerówskich Niemczech, iż momenty gos­
podarcze są silniejsze od wszelkiej demagogji,

wyraog; współżycia obywa* elskiegó w ra­
mach państwowości unicestwiają w większym 
lub w mniejszym stopniu wszelkie hasła des- 
trukcj., W  obliczu faktycznych „osiągnięć* h i­
tleryzmu w  dziedz nie gospodarczego pogromu 
Żydów, powinni antysemici po'scy nie-o kry­
tyczniej odnosić się d ° swych —  z państwowe­
go punktu widzenia —  nihiiislycznyeh haseł o 
jakiejś separacji polskiego życia gospodarczego 
wd tzw. wpływów żydowskich.
1 Inną stroną prebiemu jest tzw. kuhurainy 
Sstptyw Żydów. Cokolwiek na ten iema dałoby 
tię powiedzieć, stwierdzić przedewsćvstk'em 
należy, iż w Polsce en tzw. wpływ woęóle me 
istnieje. W  Niemczech, gdzie kwitła w najlep­
sze asymilacja żydowska, można było w pow­
iłem znaczemu o wzajemnym wpływie mówić. 
W  Polsce asymilacji żydowskiej, w tern znaczę 
mu, niema. A potrzeba już napawdę wielkiej 
dozy —  jak lo p. Stpiczynski nazywa —  endec­
kiego kompleksu niższości, zeł>y obaw .ać się 
(fałszowania narodowego charakteru kultury 
po’.sklej przez panów Słonino kiego j Tuwima...

Jeszcze słowo o Rusinach. Publicysta „Głosu 
Narodu* zazdrości m ich sukcesów w  walce 
Z Żydami. Ale możemy go zapewnić, że P.usini 
byliby szczęśliwi, gdyby mogii prowadzić swo­
ją akcję antysemicką nie na płaszczyźnie pro­
pagandy „ideowej . lecz przy pomocy apara­
tu.. państwowo-adn-.inistracy nego. Ta ostatnia 
propaganda ■ jest o wiele skuteczniejsza... Rusi-

ni ubolewają, iż narazie innej broni poza pro- 
I agandą nie mają, ale zato mają tę satysfakcję, 
że niektórzy publicyści polscy z argumentów 
ukraińsko-antysemickae.j propagandy chętnie 
korzystają...

Cytuje więc „Gtos Narodu ’ z wrelkiem uzna 
niem opinję niejakiego p. Dra Diny ba Donco- 
wa że Żydzi jako naród bez własnego państwa, 
terytorjum i języka, „nie (nogą mieć żadnego 
zrozumienia dla wartości, które dla nas są tak 
drogie*. Jest to powiedziane bardzo eiektow- 
nie, ale jest m imo to jednym wielkim fałszem. 
Dowód: d Israeli, Luzzalti, Rathenau, sir Issac 
Rufu.s (lo rd  Reading), A lfred Mond (lord Mel- 
chett), sur Herbert Samuel, Morgenthau ojciec 
i syn... Dalej twierdzi nasz żydoznnwea dr. 
D m ylro Doncow, że Żydzi są „grupą etniczną, 
która nic ma pietyzmu i szacunku ani d la ję­
zyka narodu, wśród którego zamieszkuje, ani 
dla jego aspiraeyj narodowych, a występuje 
jako czynnik par excellencc m iędzynarodowy 
i anacjonalny1' a wiec szkodliwy. Drugi fałsz

drugie kłamstwo. Dowód — z. terenu tylko 
polskiego — Juljan Klaczko (aspiracje narodo­
w e), Juljan Tuw im  (szacunek dla języka)... Co 
się tyczy „czynnika par excellence m iędzyna­
rodowego i an ac jo tra ln ego to  to doza prawdy, 
która w tym „zarzucie1' się mieści, oceniona zo­
stała przez jednego z największych i najszla­
chetniejszych współczesnych mężów stanu, 
przez b. premjcra południowo-afrykańskiego

TeL Awiw. 6. 3. ŻAT. Histadrut ogłosił dziś 
mobilizację robotników budowlanych, którzy skie 
rowain zostaną do pracy przy zbiorach owoców. 
Również uczniowie wyższych klas skierowani bę 
dą do pracy w pardesaeh, gdzie zbiorom grozi zni­
szczenie, o ile nie będą na czas zerwane. Wogóle 
odczuwać 9ię daje wielki brak rąk do pracy. Za- 
trudnienie znajdują liczni beduini z Transjorda 
nji.

Ze względu na katastrofalną sytuację na rynku 
pracy, miarodajne czynniki żydowskie zwróciły 
się do Wysokiego Komisarza o zwiększenie kwoty 
imigracyjnej.

Nowe sensacfe śledztwa 
w sprawie Stawskiego

Jerozolima. 6- 3. ŻAT. Dzisiejsze przesłuchanie 
w sprawie zabójstwa błp. Arlosorowa obfitowało

Paryż, 7. 3. P A T . Z  okazji przyjazdu ambasa 
dobra francuskiego w Rzymie do Paryża, pras.. 
francuska zwraca uwagę na zbliżenie jakie da­
je się zauważyć w  ostatnich czasach pomiędzy 
Paryżem  a Rzymem W  sprawie tej „L  Oeu- 
vre ‘ pisze: Należy stwierdzić, że od dawna po­
między obu krajami nie byle tak poważnych 
jak obecnie podstaw do porozumienia co do za­
sadniczych punktów: w sprawie rozbrojenia: 
utrzymanie całkowicie sil obronnych Francji 
—  w  Furopie centralnej: całkowita niezależ­
ność polityczna Austrji —  w dziedzinie finan-

Nowe wyrokiśm erc vt Nemczeck
Berlin, 7. 3. (PAT). W  sensacyjnym procesie ko­

munistycznym w Dortmundzie ogłoszono dzis wy­
rok, skazujący dwu oskarżonych Yoita i Rapiora 
za zamordowanie członka oddziału szturmowego 
na karę śmierci. Pozostali 4 oskarżeń, zostali ska­
zani każdy na 15 lat więż enia oraz utratę praw o- 
watelskich.

— » o » -

doininjum brytyjskiego, generała Smutsa jako 
olbrzym ia i wspaniała zalela narodu żydów-,’ 
skiego. którego członkowie, rozsiani po całym1 
świecie, jednoczą w  sobie, sposób harmonijny 
i podziwu godny, przywiązanie do własnego! 
narodu j do państwa, którego są obywatelami, 
z giębokiem poczuciem wspólnoty ogólno-ludz: 
Kiej, —  zdrowy i twórczy nacjonalizm ze zdro­
w ym  i twórczym internacjonalizmem —  inter­
nacjonalizmem, bez którego ludzkość nigdy nie 
zdoła wybrnąć z chaosu barbarzyństwa, w. któ­
rym  dzisiaj tonie. K io jak kto, ale wyznawca i, 
członek uniwersalnego Kościoła katolickiego 
powinien lę myśl w ielkiego człowieka i wiel­
kiego polityka Smutsa —  zrozumieć...

„Glos Narodu 1 cieszy się z togo, że „hitłe* 
ryzm zaktualizował kwestję żydowską1. G zy- 
wiście —  zaktualizował ją... Ale —  popierw»wr 
—  tem właśnie zaktualizowaniem, opierającem 
się na pogwałceniu wszystkich praw boskich 
i ludzkich hitleryzm w yw ołał przeciwko sobie 
pogardę i oburzenie całego świata cyw ilizowa­
nego. a przedewszysikiem Kościoła rzymsko­
katolickiego, a powtóre —  pogrom Żydów, 
\\sz\stko jedno mokry czy suchy, mc nie ma 
wspólnego z rozwiązaniem lub choćby tyłka! 
próbą rozwiązania kwestji żydowskiej. Jeśli 
panowie antysemici te dwie proste prawdy 
zrozumieją, przestaną zachwycać się h itleryz­
mem... W . B.

w momenty sensacyjne. Inspektor policji Reubcn 
Hazan zeznał, że Aodula Medżida odwiedził w 
więzieniu obrońca jego w towarzystwie trzech ia 
nych Arabów. Działo się to, zanim Abdul Mediid 
zmienił swe zeznania w sprawie udziału w zabój­
stwie Arlosorowa. Zeznania inspektora Hazana 
kolidują z zeznaniami inspektora Shawki Shaata, 
który twierdził, że Abdurla odwiedził w wiezie*' 
niu tylko jego adwokat. j

Przesłuchany pedolog, który badał stopy Araba- 
Issy i Stawskiego, oraz zdjęte przez policję odci­
ski w pobliżu miejsca zbrodni podał, że aczkol­
wiek z całą pewnością nie może twierdzić, uważa, 
że odciski raczej odpowiadają stopom Issy, ani­
żeli Stawskiego Wreszcie oskarżony Rosenblatt 
zaprzeczył, jakouy wobec współwięźniów arab 
skich przyznał si do zabójstwa i usiłował nakłonić 
Arabów do fałszywego oskarżenia się.

sowej: utrzymanie parytetu złota. Ta zgodność 
poglądów już dala pewne wyniki. W e Wiednia  
nietylko niema m owy o Ansehluąsffl ale po­
rzucano nawet myśl o uitiji celnej z Węgrami. — . 
Program konferencji Mussolini —  Dolifuss —  
Gombós jest całkowicie oparty na klauzulach 
preferencyjnych między trzema krajami, do 
których bedą m ogły przyłączyć się inne kraje. 
Układ len może stać się podstawą twórczej i 
pokojowej polityki gospodarczej w środkowej 
Europie.

Ze gadko we śmierć miljcnera 
—  szefa sza'k bandyckie;

Chicago, 7. 3. i PAT). Sensację wywołała tu za­
gadkowa śmierć chicagowskiego miljonera nazwi­
skiem Pope. Popego znaleziono martwego w po­
koju hotelowym. Ciało przeszyte było 6 kulami 
rewolwerowemi. Obecnie okazuje się. że Pope stal 
ua czele jednej z grasujących tu szajek bandyckich 
i prawdopodobnie padł oiiarą kcnkurenr.yjcejl 
bapdy.

9 ■

Katastrofalny brak rąk do pracy w Erecf

Zbliżenie ujMc-francuskie
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Ordynacja p o d s fto a  uchwalona w komisji
przemówienie pcsla Dra Rctenstreicha

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. (Sin) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia komisji skarbowej Sejmu 
znajdowała się ustawa o ordynacji podatkowej. 
Referent poseł Rudziński przedłożył komisji sze­
reg poprawek. Referent omówił obszernie zniesie­
nie komisy] szacunkowych przy urzędach podat­
kowych twierdząc, że komisje te nie zdały egzami 
•;ii i 4e jak w kalejdoskopie przechodziły nazwi­
ska podatników, a członkowie komisyj przyjmo­
wali wnioski naczelnika urzędu podatkowego. By­
łoby też wobec tego ałusznetn, ażeby komisje te 
zostały wreszcie zlikwidowane.

Zabiera głos poseł Rotenstreicb, który twierdzi, 
że Koło Żydowskie jeszcze podczas zmiany no­
weli do ustawy o podatku przemysłowym żądało 
przedłożenia ustawy o ordynacji podatkowej dla­
tego, że nie można było się zorjentować w nowych 
przepisach i ustawach. Ustawa o ordynacji podat 
kowej przedłożona nam ma dwojakie znaczenie* 
usprawnić 1 uprościć administrację — jak to po­
siedział p. minister —  i udostępnić szerokim sfe­
rom płatników należytą ochronę prawną. Pierw 
sze zostało dokonane, zaś

sprawa ochrony prawnej jest wątpliwa. 
Jeżeli referent utrzymuje, że komisje szacunkowe 
nie zdaiy egzaminu, to winien tu był dobór człon 
ków komisji. Przy doborze tym nie liczono się 
p óplnją Izb Przemysłowo-Handlowych, mianowa­
no bardzo często ludzi, których moralność była 
wątpliwa, którzy się wysługiwali politycznie. W  
skład komisyj wchodziły czynniki pozagospodar- 
cze, które zrobiły z komisyj narzędzie wpływów 
politycznych. Nie jest przeto winne ani kupie- 
ctwo ari rzemiosło, źe komisje szacunkowe moral­
nie się skończyły. Mówi się tu, że czynnik obywa

telski będzie zastąpiony w komisjach odwoław­
czych, z których połowa będzie proponowana 
przez samorząd gospodarczy, a druga przez p. mi 
nistra skarbu. Dotychczać mieliśmy dwie komisje 
odwoławcze: jedną dla podatku przemysłowego, a 
drugą dla dochodowego, a widzimy, że odwołania 
zalegają pizez kilka lat, a tymczasem się egzekwu 
je i licytuje.

Dziś trzeba będzie czekać wobec tego jeszcze 
dłużej.

Nie jest pociechą, że po załatwieniu odwołania 
zwróci się płatnikowi nadpłatę z 4 proc. odsetka­
mi, bo dla płatnika istnieje pytanie, skąd on ma 
wziąć pieniądze dla zapłacenia niesłusznie wymię 
rzonego podatku i czy dostanie kredyt. Podatnik, 
który zasługuje na Kredyt, płaci wraz z rozmaite 
mi dodatkami najmniej 15 proc., a więc ten 
zwrot 4 proc. nic tu nie znaczy. Od lat domagali 
się kupcy i rzemieślnicy, aby komisje odwoławcze 
załątwir.ły odwołania w ciągu 6— 9 miesięcy. Te 
go jednak nowa ordynacja nie uwzględniła. Cvia 
mowa, że komisje będą narzędziem fiskalnem, je 
żeli nie zechcą się narazić na przedwczesne roz­
wiązanie. Nie dziw przeto że projekt ordynacji po 
datkowej nie był przyjęty przez sfery gospodar­
cze z tą sympatją i zadowoleniem jaką sfery go­
spodarcze chciały darzyć ordynację podatkową, 
której się domagały.

Z kolei przemawiają poseł Peleński (KI. ukr.?. 
Langer i Częścik (Ch. D.), który mówi, że w ubie 
głą niedzielę na publicznem zebraniu egzekutoro 
wie przeszukali kieszenie sen. Korfantego, zabie­
rając mu 4 złote i zegarek.

Wszystkim odpowiada minister. Ustawa z drob 
nemi poprawkami została przyjęta.

Dziś rozpatrzy mmncwilę do u k i y
przomyiłoiel

Warszawa. 7. 3. PAT. Porządek dzienny plenar­
nego posiedzenia Sejmu w dniu 8 marca przewi­
duje m. in. sprawozdanie itomisji przemysłowo 
handlowej o rządowym projekcie ustawy o zmia­
nie rozporządzenia Prezydenta R.zplitej o prawie 
przemysłowem, sprawozdanie komisji administra­

cyjnej o rządowym projekcie ustawy o ochronie 
przed pożarem i innemi klęskami żywiolowemi o- 
raz pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy 
o upoważnieniu Pana Prezydenta do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy.

Śledztwo o zabójstwo Arlosorowa
zakończone

£tadsis śledczy postsfcsaii 3 rewizjonistów w stan
oskarżenia

Jaffa. 7. 3. ŻAT. Dziś zakończone zostało prze 
słuchanie w sprawie zabójstwa Arlosorowa, które 
trwało, jak wiadomo przeszło 6 miesięcy. Ad­
wokat Horacy Samuel odczytał obszerny memo- 
rjał w imieniu wszystkich trzech oskarżonych. 
Obrońca poddał szczegółowej analizie materjał 
oskarżena, a szczególnie zatrzymał się nad zezna 
nimi świadków oskarżenia, reasumując wynik 
przesłuchania doszedł obrońca do wniosku, że 
Acbimeir, Stawski i Rosenblatt są niewinni i po­

winni być zwolnieni od wszelkiej odpowiedzalno- 
ńci w związku z zabójstwem Arlosorowa. Nastę­
pnie Acbimeir złożył deklarację, w której stwier­
dził, że mord polityczny jest sprzeczny z jego po 
glądami rewizjonistycznemu Wśród dużego napię 
cla sędzia Botlilly wydał decyzję, na mocy któ­
rej wszyscy trzej oskarżeni pociągnięci zostają 
do odpowiedzialności sadowej i staną przed są­
dem karnym w Jaffie, jako oskarżeni o zabójstwo 
dra Arlosorowa.

M era bajońska „ p o f c f a  — ,
z opr żaleniem caforocznem

Paryż, 7. 3. (PAT). „Le Journal^ twierdzi, iż 
wykrycie afery bonów bajońskich nastąpiłoby je­
szcze w styczniu 1933 roku, gdyby nie rozkaz, wy 
dany przez Pressard‘a. Jak twierdzi dziennik, 20. 

stycznia 1933 roku sędzia śledczy Aucibert na sku 
■ tek skargi, wniesionej prztz Garata w imieniu ra- 
dy nadzorczej Crćdit Municipal de Bayonne, zar/.ą 
dżił śledztwo w sprawie notatki, zamieszczonej 
przez pewien tygodnik paryski. W  notatce tej da­

wano do zrozumienia, że bony bajońskie mogą być
fałszywe. W 4 dni później sędzia śledczy na skutek
rozkazu, wydanego przez prokuratora Pressard‘a
zawiesił wydane już komisarzowi policji polecenie
i złożył sprawę ad acta.

* * *
Paryż, 7. 3. PAT. Według ,,Le Journal1 istnieje 150 
talonów czeków, których dotyihr.za- nie doręczo 
no policji. Są one przedmiotem targów pomiędzy

m t m m m
w Bariie Kawiarni „FENIKS* urządza „ Jgniągu 
Pracy* DZIŚ W E  CZWARTEK o godz, 5 ej pop<j| 

Newy program i pierwszorzędne atrakcje

władzami a ich obecnymi posiadaczami. Na tych 
talonach figurują rzekomo1 nazwiska szeregu wpły­
wowych osobistości, które pozostawały w bliskich 
stosunkach ze Stawiskinaf

BuGifwa Itaułisbiisc 
idą w setki milionów

Paryż, 7. 3. ("PAT). 0 finansowych operacjach 
aferzysty Stawiskiego świadczą następujące dane; 
W  aktach r,prawy znajduje się 886 czeków, na o- 
gólną sumę 157 mil,!, fr. Ponadto znaleziono f .200 
talonów czeków. Według zeznań sekretarza Stawi­
skiego Romagniniego znaczną część talonów Sta­
wiski zniszczył. Ile miljonów franków przeszło 
przez ręce Stawiskiego trudno ustalić, wiadomo 
jednak, że Stawiski prowadzi!-oszukańcze operacje 
finansowe z najpoważniejszemi bankami, prżyczgn 
występował pod rozmaitemi nazwiskami, jaSfo 
Boitel, Sergc AIlexandre, Doisy, de Monty i innemi, 
Prasa coraz natarczywiej domaga Się o- 
świetlenia całokształtu afery, która służyć mogła 
również refom szpiegostwa, oraz występnej pro­
pagandy.

Z lekim i dygnitarzam i 
obcow ał Stawiski

Faiyż, 7. 3, (PAT ) .  Komisja parlamentarna 
przesłuchała Stawiską. Zeznania jej nie przyniosły 
żadnych rewelacyjnych szczegółów. Dotyczą- ode 
j/rzedewsr.ysikiem osób, z ktufeini Stawiski pozó* 
stawał w stosunkach. Stawfska potwierdza, iż Paul 
Bor.cour, który był przyjacielem jej ojca i wuja, 
złożył jej wizytę w czasie pobytu w „Villa lualie- 
re“ w charakterze jej obrońcy. Potem go już ni­
gdy nie spotkała. Stawiska oświadczyła, że mąż 
jej opowiadał, iż w Stresie jadł śniadanie przy tym 
samym stole, co b. minister Bonnet. Stawiski jadał 
śniadania również % b. ministrem Durand w „Ho­
tel de Paris*. Do Stawiskiego przychodzili czasem 
dziennikarze Aymard, Dubarry, Paul Levy i IJa- 
rius. Stawiski spalił w hotelu „Claridge* różne 
papiery, m. in. talony czekowe. Stawiski przegry­
wał bardzo dużo w grze. Jak twierdzi p. Stawiska, 
Dubarry był przy rozmowie Chiappe a ze Stawis­
kim.

Rc-.ua gn ino, którego komisja chciała również 
przesłuchać, odmówił zeznań zaznaczając, iż *$□- 
dza się na przesłuchanie jedynie w obecności swe­
go adwokata. '

B. minister leare  
w ydany przez Senat

Paryż, 7. 3. (PAT). Specjalna komisja senatu, 
obradująca nad sprawą ■zniesienia immunitetu par­
lamentarnego b. ministra Serre, postanowiła; jed­
nomyślnie przyjąć wniosek referenta,. Wypowiada­
jący się za wydaniem deputowanego Serre wffc. 
dzom sądowym.

Przeć: ssnsRcyjfremfi 
aresztowaniam i

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)  •
Paryż, 7. 3. (Mj. „Matla* pisze dziś, że śledztwo 

w sprawie zamordowania sędziego Prince czyni 
dobre postępy i w najbliższym czacie należy się 
liczyć z sensacyjnemu aresztowaniami. Policja znaj 
duje się również na tropie tej osoby, która telefo­
nowała do PrinceJa, wzywając go do rzekomo ćho 
rSj matki do Dijon.

Wizyta min. Bartłiou  
w Brtikśelf

(Telegram własny „Nowego Dziennika") -
Paryż, 7 3 (M). Minister spraw zag) anicZHych 

Barthou wyjedzie w przyszłym tygodniu do Bruk
seli, celem przeprowadzenia konferencji s człon­
kami rządu belgijskiego.

Zwolnienie 8 P o lakó w  
aresztowanych w Kow nie

Ryga, 7. 3. (PAT). Według wiadomości, otrzy­
manych z Kowna, wczoraj zwolniono z więzienia 
8. Polaków, aresztowanych podczas ostatniej anty 
polskich zajść na Litwie. Zwolnienie nastąpiło —  
śak oficjalnie wyjaśniają — W związku z atuneśtją 
ogłoszoną z powodu Jwięta 16. liitego*



Sir. 9 } :JWOWr XKIENNIK:: piątek 9. IH. 1984 Nr. 66

H ą  h o r y z o n c ie  p o l it y c z n y m .
1   .

Przed ententą włosko-lrancuską
francuska, która bardzo żywo zajmuje 

sic p.v)blemeiSA au&ijackam i zapowiedziany w  
Rzymie wizytę Doli fas ? s i Gombósa, z duża 
życzliwością tmmwia plony Mussoliruego, pod­
kreślając solidarność Franoji j  Włoch w  do- 
powadzeniu do skutku konsolidacji stosunków 
gospodarczo-poliiitycznych w  Europie środko­
wej. Francja miała wprawdzie inny plan. w  
ftprawie usirjackiej, dążąc do ściślejszego zespo 
lenia republiki austrjackiej z państwami MaJej 
Eatenty, ale w  zasadzie zgodzić się może na 
koncepcję wioską, wychodząc z założenia, że 
ido bloku włosko-austrjacko-węgierskiego przy­
stąpić mogą też i inne państwa. Niebezpieczeń­
stwo hitleryzmu, źv\vo obecnie odczuwane tak 

' przez Francję jak i Wiochy wytworzyło «  i«.o*ferę 
serdeczności między Francją a Wiochami- ni­
gdy też sytuacja nie była tak korzystną by moż 
Irwość porozumienia między obu państwami 
oprzeć na trwałych podstawach.

Ambasador francuski w  Rzymie Chanbrun 
przyjechał na kilkudniowy pobyt do Paryża, 
e  przed swym wyjazdem długą odbył konfe­
rencję z Mussolinim. Chanbrun poinformuje 
Stapewno swój rząd o życzeniach Mussoliniego, 
a następnie wróci do Rzymu z dyrektywami 
do dslsrych rokowaii. Pierwszym etapem ma 
być gospodarcze porozumienie w Afryce półno­
cnej, po którem mogą też nastąpić koncesje *e- 
rytorjalne Zarysowują się więc kontury fran­
cusko-włoskiej enłenty, obejmującej dalekie 
perspektywy. Na razie rozwija Francja intenzy- 
Wną działalność w  Pradze, Belgradzie i Ruka- 
roszęe bv równolegle do akcji włoskiej wo 
Wiedniu i Budapeszcie doprowadzić do pacyfi­
kacji w  Europie środkowej.

Polityka a interes
Z początkiem grudnia 1933 soriety nic do 

magały się nroloogacji swego długu niemiec­
kiego wynoszącego 140 mil jonów marek, bo ży 
Wiły nadzieję, że uda im się zaciągnąć pożycz­
kę w Stanach Zjednoczonych, by móc zadość­
uczynić swym zobowiązaniom niemieckim. —  
Gdy Ameryka nie spieszyła się udzielić kredytu 
Sowietom, rosyjska delegacja handlowa w Ber 
bule zażądała od rządu niemieckiego kredytu 

. przejściowego w kwocie 300 milionów marek, ; 
Za co chciała się zobowiązać poczynić w Niem- | 
ezeeb zamówienia na 150 miljonów marek. 
Niemcy wtedy temu żądaniu odnowiły, a pra­
sa hitlerowska wręcz zapewniała, ze Trzecia 
R?esza bolszewikom żądnego udzielić nie może 
kredytu..

Sy uacją była więc jasna —  Rosjanie tuieli 
zapłacić kredyt p“/ejściowy, a zamów 'er i a na 
towary poczynić we Francji ’ Ameryce, \ ń m -  
ey jednak ' ózinyśliły się i zaczęły ze sowietami 
ri'*we rokowania, które mają być uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Sow’eiy otrzymać ma­
ją  170 iniljo* ów marek, za co udzielić ma ją 
Nieme* m nowych Zamówień. Jedyną trudność 
Stanów i:: te lenie terminu płatności, Rosja do­
maga się j)owiem pięciu lat, podczas gdy \>cm 
CV przyznać chcą najwyżej dwa lata. W rezul­
tacie \ieuitv otrzymać mają za 125 milionów 
uiarek r. owych zamówień, ale suma ta n ;  jest 
nawet jedną trzecią częścią poprzednich zamó­
wień sowieci, ch w  Niemczech.

KOMUNIKATY.
— HASZACHAR- PRZEDŚWIT (Dietla 81) 

Dsiś we czwartek plenarne zebranie członków 
£ rehrateai red dr. Berkeliismmera nt Dlacze­
go hitleryzm jest niebezpieczny? Wstęp wolny, 
geście mile widziani.

— ZJEDN. ANTYHITL FRONT MŁODZIEŻY. 
Dziś we czwartek godz. 7‘45 wiecz. w lokalu Fron 
tu nadzwyczajne posiedzenie Centarlnego Sekre­
tariatu Wykonawczego

— „EL- AL'*. Dziś o godz. 6*30 buda z refera­
tem

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO.
Dziś we czwartek o go tz. G wiecz. v sali Semi- 
narjum filozoficznego (ul Piłsudskiego 4, p. I.) 
dyr. Edward Stanim w ygt osi odczyt pt „Ge-łóza 
liczby u człowieka pierwotnego ze stanowiska 
teorji poznania”.

C Z E K O L A D K I  W Z M A C N H . ’ A C t

Nożycami przez prasę
-OjjO-

Endecki kompleks niższości
Narodowo-aemokrstyczny senator wywodził 

przed paru dniami na posiedzeniu Senatu:
„Żydzi mają 3.000 lal mlęcej, niż my. i dlatego 
są narodem o wiele bardziej wyrobionym i ner 
wowo wytrzymałym, patrzą na nieżydów tak 
jak my patrzymy na murzynów w Afryce1-.

„Żydzi nsilują temu środowisku wśród które 
go sie znajdują narzucić swój sposób myślę 
nia, swoje gusta, swoje przyzwyczajenia11.

„I wytwarza się to, że kultura tego środowi­
ska jest dezorganizowana, podbijana przez kuk 
turę sobie obcą, a wtedy buntuje się psyche,na 
rodu polskiego*'...-

Na marginesie tej spowiedzi z własnego ..koni 
pleksu niższości-', pisze p. Stpiezyński w „Kurje 
rze Porannym**:

Ten krótki. lecz zato w każdem słowie rewe 
lacyjny wywód p. Kozickiego nastręcza bardi 
wiele i to zasadniczego charakteru refieksyj... 
Na razie chcę stwierdzić, iż żadna racjonalna 
polityka nie wyrosła jeszcze nigdy z kompJ- 
ksu niższości, z samoporaniejszania ducha wła 
snego narodu. — oraz wskazać, że niebywały * 
swej wspaniałości proces przyrostu wielkość: 
dziejowej, powagi i mocarstwowości Rzcczypy

spolitej. rozwijający się przed naezemi . 'tym* 
nie wpływa na odmianę nipwolnicze.i duszy rafo­
wych endeków, znajdujących dla siebie miejsce 
na świecie obok biednego murzyna afrylsBf.
skiego.

Oszukańczy pacyfizm
W „Robotniku” czytamy:

Jaką ma wartość polsko-niemiecki pakt nie­
agresji? Były minister spraw zagranicznych Ac- 
glji, konserwatysta Chamberlain, słusznie stwier 
dzil 6-go lutego w Izbie Gmin, że pa*, ten z ter 
minem 10-letnim daje mniejsze gwarancje pokoju,, 
niż paki Kellogga i ukłsd ioca.rtieóski, nakłada- 
jące na Polskę i Niemcy obowiązek pokojowego 
rozstrzygania wszelkich sporów bea ogranicze­
nia terminu Jeśli tedy chodzi o pokój, to pakt 
ten jest bezwartościowy.' jest listkiem figowym 
dla zbrojeń hitleKiwskich. A słowa min. Becka 
w komisji senackiej, że pakt tworzy .podstawę 
do budowy trwalszych form dobrego sąsiedztwa” 
i że jest „istotnym przyczynkiem do zapewnie­
nia pukoju europejskiego” jeżeli mają jakieś zna­
czenie. to chyba tak głęboko ukryte i tak dynio 
matycznie odlegle od myśli przeciętnego obywa­
tela, że należałoby je rozumieć w sensie wręcz 
odwrotnym, niż brzmią.

r s « t s / t i i y . 9 £ K i

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj na przed­
stawieniu popularnem kontodja .1 Di?vufa . Towa 
riszcz-- Julro 111-cie przedstawienie z cyklu 
.,po cenach najniższych*-, na którem dana będzie 
komedja Sb Żeromskiego „Uciekła mi orz ■plote­
czka...". W próbach pod kięruikien ■ '< '/ , J Kar­
bowskiego dramat K. H. Rostworowskiego'- „Ju- 
d, sz z Kariotiui'*.

_  Z , OPERY KRAKOWSKIEJ. N.ijbliższe u 
przedstawieniem operowem będzie w  po liedzia- 
łek 12 bm. opera J. Offenbacha „Opowieści Hoff- 
mana“ , w opracowaniu muzycznem dyr B. Wal- 
lek Walewskiego, scenicznem reż J. Stępniowskie 
go, z gościnnym występem Ady Sari. Partię ty­
tułowa wykona p. T. pzynonowicz.

— N IEZW YK LE  POWODZENIE LO LI AM- 
SF.L W  „JANKELE ■ w teatrze żyd. Bocheńska 
7. Występy mlodziulkiej utalentowanej artystki 
Leli Amsel w wesołej komed.ji muzycznej „Jan- 
kele*' budzą niezwykłe zainteresowanie publicz­
ności krakowskiej. Przedstawienia lej pięknej szlu 
ki odbywają się codziennie przy pclncj sali w i­
dzów. którzy obdarzają młodziutką artystkę er.- 
luzjastyczaemi oklaskami. Dziś we czwartek o 
godz. 8*15 wiecz. powtórzenie „Jankele-* z Ln’ ą 
Amsel w tytułowej roli Ceny miejsc zniżone od 
43 gr do zł 2 Akademicy i związki zawodowe 
ot-- zymują zniżki. Przedsprzedaż biletów w fir­
n ie A Fischhab, Grodzka 46, od godz. 7 wiecz. 
przy kasie teatru

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 7'30 wie 'z : „Towarjszcz” .
Piątek 7*30 wiecz: ..Uciekła mi przepiórecz­

ka...”
TEATR ŻYDOWSKI. BOCHEŃSKA 7 

występy Loli Amsel
Czwartek 8’45 wiecz.: „Jankele**.

TEATR ..BAGATFLA”
Czwartek 8*45 wlecz.: ..Najweselszy dzień w ro­

ku” (występ Adolfa Dymszy).
 oSo-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKI CE

ADRIA „12 krzeseł' (Ylasta Burian i Dymsza)
APOI LO: „Prywatne życie Henryka VII*.
ATLANTIC . . Wyspa dra Moreau (Charles 

Laugthon) 1 „Pan Spiłec Ostrostraeiec” (Ylasta 
Burian)

Referat rabina Fischmana
Staraniem Org. „Ceire Mizracbi** w Krakowie 

odbędzie się dziś. o godz. 8 wieczór w wielkiej 
sali Kabulu. przy ul. Krakowskiej 41 Referat ra­
bina Fischmana z Jerozolimy na temat: Stanowi­
sko Mizrachi w obecnej chwili.

Referent omówi m. in. stanowisko Mizrachi wo 
bec problemu Światowego Kongresu Religijnego, 
wobec Światowego Kongresu Żydowskiego, a 
wkońcu wobec nadchodzącej sesji A. C.

Z pracy dla Ker en Haiesod
w Krakowie

Doroczna akcja krakowska ia rze -z Keren Ha- 
jesod, prowadzona* w roku bieżącym szczególnie 
intensywnie i skutecznie przy współpracy dyr. 
L Jaffego, osiągnęła z chwilą jego wyjazdu swój 
punki szczytowy, łez nie została jeszcze ukończo­
na. Dzięki niezmordowanej gorliwości garstki 
oddanych współpracowników powiodło się w O- 
stanich dwu tygodniach powiększyć znacznjo 
nasz sta.*i posiadania, zdobywając kilkadziesiąt 
nowych riejdaraeyj, kilkudziesięciu nowych przy­
jaciół Palestyny.

Praca irwa nadal nieprzerwanie. Komitet miej­
scowy dokłada starań, aby w roku bieżącym nie 
pominąć nikogo, komu bliską jest spra\Va -pale­
styńska. Jeszcze dużo możliwości nie wykorzysta 
no. Cały szereg adresów zalega u zbierających, 
a każdy adres niewyzyskanjr —  to efektywna 
straia dla Keren Hajesódu, funduszu odbudowy 
Palestyny.

Dlatego musimy w najkrótszym czasie, w cią­
gu dni najbliższych załatwić posiadany matęrjał 
i dążyć do dalszej ekspanzji \V dniu dzisiejszym 
o godz. 8-mej, wieczór odhedzie się w lej spra­
wie specjalne posiedzenie współpracowników Ke­
ren Ilajeśod w lokalu komitetu przy ul Staro­
wiślnej 52 m. I I  Obecność wszystkich bezwzglę­
dnie wymagana.

BAGATELA „Życie zaczyna się jutro” (Lioaei 
Burrymore i Lewis Słone).

DOM ŻOŁNIERZA Włóczęga (Pat i Patnchon)
pnOMIEN: jj,Dzie\vczątko“ (Baby) (Anny Ot* 

dra), „Dixiana*- (Behe Daniels).
SŁONKO: „Cyrk Kossowskiego” .
SZTUKA: Klub dżentelmenów” (Cłltc Brook,

Helen Vinson. George Raft).
ś\YIT: „5 miriut przed ślubem” (Edie Cantor).
UCIF.CHA: „Marsz Rakoczego1* (re.ilizo vał Gil 

staw Froechlich).
WANDA. „YY Twoitfh rnmoauca* (Je*m Ha?*
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E g z e M w a  Organizacji Slonisfytzraej i Wydawnictwo Nowego Dziennika w Krakowie
urządzają 
4-tyggdniową

ntk TIŁStOI LEWUMTYNSfCIE
WYCIECZKĄ DO PALESTYNY

B » t r

' 1 t v'AN I f. AI R ■
T k l  A V ! V

W y j a z d
z Krakowa

17 kwietnia

i uwi ót
do Krakowa

15 maja

Uczestnicy wycieczki zwiedzą Konstantynopol i Ateny. 

Blfjtsze szczegdly wycieczki ogłoszone bądą już w niedzielą
dnia 11 b. n .

Zgłoszenia i informacje:
Egzekutywą Crgauizacji Sfodskiej, Kraków, ulica Dietla 107

Telefon Nr. 108-S4

Weizmann winien wróciC...
( r )  ,Haarec‘ ogłasza z okazji przybycia W eiz- 

manna do Palestyny artykuł wstępny, który do 
skonale charaktefyzuje nastroje i stosunek du 
żej części społeczeństwa żydowskiego vv Pale 
stynie j ruchu sjonistycznego do osoby W eiz- 
majuia:

„Znowm przybył do nas Weizmann. Kron i­
karze szukali i stwiel'dzili, że przybył do Pale­
styny poraź piętnasty. N ie przybywa dla zaży­
wania spokoju i odpoczynku. Jest już zwycza­
jem. Weizroanna, którego cechę charakterysty 
cznę i tajemnicę jest święty niepokój, że p rzy­
byw a do Palestyny zawsze w  okresie trosk 1 
trudności, w  okresie ciężkich prób, zmian, tru­
dnych problemów nowych potrzeb i zadań. 
Można byłoby napisać historję sjonizmu i jego 
pracy w  Palestynie, jego dróg i okresów —  na 
podstawie pedróży Wei/manna do Palestyny. 
A  przebywa zawsze nie dla samej obserwacji 
—  lecz dla działania, dla uczenia się i naucza­
nia, d l i  pracy i pobudzenia do pracy.

N ie w iemy, czy Weizmann, ten naturalny 
rzecznik żydowskiego ruchu odrodzeniowego 
może być reprezentantem w naszej walce. P rzy 
wódca sjonizmu nie jest prezydentem organi­
zacji. C.oprawda, żadna .większość* ani żadna 
.uchwala nie może odebrać temu przywódcy 
błogosławieństwa pochodzącego z w yżyn: jego 
czaru osobistego, jego mądrości politycznej, je ­
go genjalnej intuicji, jego cudownej siły tw ór­
czej. Naturalna, historyczna legitym acja Cha - 
ima Wetzmanna do kierownictwa sjonizmu nie 
została w  niczem naruszona i wbrew tragicz­

nemu, wielkiemu grzechowi ruchu, który zre- 
zygnowat z jego sit i pomocy i z jego oficjalne 
go kierownictwa w  czasie niebezpieczeństw i 
wstrząsów w  sjoniżmie, nie uległa ta legityma 
cja zmianie. Wętpić jednakowoż należy, czy po 
trafim y wykorzystać to wyższe powołanie 
przywódcy. Przecież Weizmann, umiejący speł 
niać swój obowiązek jak zwyczajny żołnierz, 
w iem y sjonizmowi, zawsze znajdzie sobie ży ­
wotne, doniosłe zadania w  Palestynie. W e iz­
mann jest zawsze gotowy do każdej pracy, któ 
ra jest w  danej chw ili potrzebna. Obecna, cięż 
kn chwila narzuciła mu wielkie zadania. W aż­
ki problem osiedlenia uchodźców niemieckich 
został oddany W cizm annowi do rozwiązania. 
Także ngasy żydowskie na świecie, sjoniści i 
iiios jo uiści, narody świata i ich przv\vódcv — 
widzą w  nim właściwego przywódcę narodu, 
który troszczy się i jest odpowiedzialny za ak­
cie pomocy dla Żydów  niemieckich. W izyta 
Weizmanna w Palestynie łączy się właśnie z 
poszukiwaniem dróg i planów systematycznej 
kolonizacji rolnej i wiejskie:. A le i Weizmann, 
człowiek wiedzy, ma przed sobą wielką pracę 
twórczą. Weizmann. wielki chemik, przystępu 
;e do otwarcia Instytutu W iedzy Rolniczej w 
Rechowot i dla dobra jlszuwu i odbudowy Pa 
lestyny poświęca swoją pracę naukowo-zawo- 
dową. na której również spoczywa piętno gen- 
jalriośei.

Sjonizm i jiszuw me mają pzywódcy i oczy 
wielu zwracają się do tego, naturalnego przy­
wódcy — Chaima Weizmanna, by przybył 1

wyleczył sjonizm. Chalm W eizmann dowiódł 
w  ciągu ostatnich lat wszystkim, newet wielu 
z  pośród własnych jego przeciwników politycz 
tych , że umie spełniać swój obowiązek sjoni- 
styczny w  każdej chwili i że może stanowić w 
dzisiejszych czasach przykład i w zći odpowie­
dzialności sjonistycznej. Nowe nastroje zaczy­
nają panować w  obozie s jonit tycznym, z czte­
rech stron świata dochodzą wieści o „reakcji”  
wśród ugrupowań sjenistycznych w  stosunku 
do Weizmanna. Wszędzie rozlega się hasło i to 
ą-laśnie ze strony Wczorajszych przeciwników 
Weizmanna-

Weizmann winien wrócić!

Nie w iem y czy nadeszła już odpowiednia 
chwila, nie wierny, czy sam Weizmann, znaj­
dujący prawdopodobnie pełne zadowolenie w 
.-wej pracy sjonistycznej i naukowej, bez cier­
nistej korony oficjalnego prezydenta —  gotów 
jest usłuchać tego wezwania. Jedno jest w  każ 
dym razie jasne: nasze, gorzkie doświadczenia 
w ostatnich latach, wierna praca sjonisiyczna 
Weizmanna w  ym  okresie p o z a  partjarui i 
p o n a d  niemi, a przedewszystkiem —  żywo*-1 
na i konieczna potrzeba przywódcy, któryby u* 
m iał strzec całości organizacji sjonistycznej 
to wszystko nakłada na Weizmanna jeszcze je* 
den obowiązek; Stanąć u boku organizacji sjo­
nistycznej, dać hasło „rozbrojenia ’ , stworze* 
nia wzajemnych stosunków szacunku, obowiąi 
zku, odpowiedzialności wśród ugrupowań, klas 
i prądów w  ruchu sjoni stycznym i W jiszu* 
wie.

A kto wie, czy tc zadanie nie jest większe, dot 
nioślejsze i potrzebniejsze, niż wszystkie inne 
zadania, które wziął na siebie Chaim Weiz­
mann." <

t ł u ś c i l i S l r e c ł e w s K i  (W iedeń)

Około problemu 
u m y li  iydowskfei

Autor tego artykułu znakomity czelista i 
kompozytor wystąpi <]. 11 bm. *  sali. Boloń- 
skiego z koncertem muzyki żydowskiej. Red

Ten, kto obserwował rozwój i oddziaływanie 
muzyki żydowskiej w ostatuiem ćwierćwieczu, 
nusiał zauważyć niespodziany, a jednk .ie dają­
cy się zapi zoczyć fakt, że muzyka żydowska spo­
tyka się z bardzo małem zainteresowaniem ze 
strony publiczności żydowskiej. Przy krem zjawi­
skiem jest, że sfery nieżydowskie igiorują zu­
pełnie istnienie „Muiyki żydowskiej*’, ale smutne 
to i niezrozumiałe, że Żydzi sami nie chcą nic 
wiedzieć o istnieniu własnej muzyki artystycznej.

Wierny swemu powołaniu, wyprzedził muzyk 
żydowski swój naród. Gdy jednak spojrzał poza 
siebie, zauważył, że naród pozostał tak bardzo 
w  tyle, za nie może go już ani słyszeć ani tem- 
burdzicj zrozumieć. Naród żydowksi oddzielony 
jest głęboką przepaścią od swych nuzyków i od 
swej muzyki Nieliczne punkty stycz ic ogranicza­
ją się jeszcze ciągle do muzyki ludowej Większa 
część narodu pozost tje obca muzyce artystycznej. 
I tak musimy — rzecz dziwna — ciągle nosowo

stawać w  obronie muzyki żydowskiej, wątpiących 
przekonywać o rzeczach które nie wy nagąją prze 
konywania, o tem że naród żydowski, głęboko 
muzykalny i od wieków ściśle z nuzyką związa­
ny, posiada włisną muzykę religijną, ludovą i 
artystyczną.

Brak nam jeszcze szczegółowych hadrń nad nie­
zaprzeczalnym faktem żydowskiej muzykalności. 
Ktoby postawił sobie za cel zebranie wszystkich 
odpowiednich wzmianek w biblji, ten nógłby w  
wielkiej mierze przyczynić się do wyświetlenia 
problemu: „Dla-zego Żydzi są tak muzykalni41. 
Fakt że większość narodu odnosi się często z nie­
zrozumieniem do muzyki artystycznej, da się 
v ytłómaezyć tylko niezwykłością losu naszego 
narodu.

Twórcze siły żydostwa były szczególnie w dzie­
dzinie rozwoju własnej muzyki artystycznej przez 
długie wiek: pogrążone w  letargu. W pieśniach 
synagogalnych i w  muzyce ludowej objawił się 
wprawdzie wyraźnie ‘wórczy genjusz żydowski, 
ale przez długi -zas nie wykazywał żadnej dążno­
ści do artystycznego kształtowania, do przeróbki 
materjału na dzieło sztuki. W ciągu ostatnich stu 
lat stworzyli wprawdzie ko np.rzytorzy nochodze- 
ria żydowskiego w muzyce klasycznej i roman­
tycznej, a szczególnie w nowoczesnej, wiele dzieł 
v f rtościowyeh, ale niewielu z nich poczuwało się 
do łączności ze swem społeczeństwem; przęwa- 
żr ie byli oni zupełnie obcy żydostwu. Dlatego też 
dzieła Mendelssohna. Meyerbeera. Halcvy‘egci, Ru- 
h r Steina. Mahdera 1 Schflrtberga uzyskały sławę 
Jako niemiecka, francuska, rosyjska muzyka, ży­

jąc wśród obcych kultur, starając się przystoso­
wać do wymagań i kierunków sztuki innych na­
rodów, stali i stoją ci muzycy poza swym naro­
dem, a dzieła ich nie mogą uchodzić za bęapośrć- 
dr,i wyraz ducha żydowskiego. Nie da się wpra­
wdzie zaprzeczyć podświadomy -wpływ krwi 1 da­
cii a wielu generacyj na Ic kompozycje; to jednak 
czego my pragniemy i do czego dążymy, to nie 
ńuśyka żydowska w  duchu europejskim, ani mu­
zyka europejska w  duchu żydowskim, ale mui^rka 
żydowsku zrodzona z ducha żydowskiego, muzy­
ka, która jest w stanie wyrazić naturę i chara­
kter żydowskiego narodu.

Dopiero epoka odrodzenia, która przyniosła 
Żydom nowo ideały, rozbudziła dążenie do stwo­
rzenia własnego stylu w  muzyce. Przed dwudzie­
stu pięciu laty wskazał Joel Engel jako o i er wszy 
r.a możliwości rozwoju żyd muzyki artystycznej 
i rozpoczął działalność w  tym kierunku Jeśli 
nucimy okiem na dorobek tego czasu uderzy na* 
szybkość z jaką muzyka żydowska zdobyła sobia 
samodzielność w treści i formie. Możemy już, na­
wet rozróżnić trzy okresy w  jej rozwoju: zbiera­
nie materjału z zakresu muzyki ludovej, wyko­
rzystywanie tego materjału i wreszcie twórczość 
samodzielna. W  związku z tem godnym .wagi 
jest fakt. że żydowskie melodje ludowe zostały 
zużyte głównie przez rosyjskich ko npozyiorów, 
z* nim jeszcze muzy, żydowski owładnął tym 
skarbem. I lak Glinka, Bałakirew, Rimsky-Kor- 
sakow, a zwłaszcza Mussorgsky wprowadzają 
często do swych kompo ycyj melodje żydowskie.

Na początku tego stulecia /owUi-a się w KOCji
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Znany publicysta polski; J em  Iłogo- 

wicz, zamieszcza, na lamach „Kurjera 
Warszawskiego" (organu zbliżonego do 
enrli-cji) następujące wrażenia z podró­
ży do Palestyny:

Czasem z podróży nie zostaje nie.
Widzę dziś, że podróż moja do Palestyny, piet 

Wsza polska eskapada do „małej" Azji, mającej 
wielka teraźniejszość, a świętą przeszłość — była 
ezemś zupełnie innem.

Nie była to tylko turystyczna wycieczka. By to 
to świadkowanie niezwykłemu wydarzeniu któ:c 
musi. jako symbol, jedynego w swoim rodzaju pro 
ce. u moralnego, poruszyć każdego człowieka z sec 
cem. Naród, który staje się z powrotem sobą, nie 
naród, jako całość etnograficzna, bo proce- odro 
dzenia psychicznego całości narodu uchwycićby 
się jednem spojrzeniem feęjetonu nie da*; drogę 
bowiem takiego procesu znaczy historja, mierzą 
dekady wieku , a przebywają pokolenia. Tu — 
proces odrodzenia skondensował się w jeden fakt, 
dziejący się odrazu, lo  dokonany świadoma wola 
zamkniętej grupy ludzi Drogę tego procesu zna­
czył sternik „Polonji" mierzył zwykły węzef okre 
towy, a przebywaliśmy —  właśnie my, żywy ła 
dunek największego polskiego transatlantyku. Od 
Konstancy do HajTy w tych trzech dniach poaró- 
Zy zamykał się wielki pęd żydowskiej tęsknoty, 
idącej mrocznie z wieków. Na czterech zielonych 
moizaeb południa rozkołysała się samotna czarna 
nędza najżarliwszej miłości do nieznanej ojczystej 
ziemi. Z największego skupienia żydowskiego, z 
Polski, poraź pierwszy; wprost na palskiem pływa 
jącem terylorjum szedł Żyd polski do swej „nam 
dowej siedziby1*. Pokład „Polonji** stai się dlań 
mostem do serca ojczyzny.

Na pokładzie znalazły się wszelkie odmiany spo 
łtczeństwa żydowskiego w reprezentacyjnej min 
jatur;«e. Od biednego chaluca, który nigdy nić wi 
dział Warszawy, aż do świecącej brylantami <!y 
rektcrowej z ,,miasta" Lodzi. Od małego, nieumie 
jącego prawie po polsku sklepikarza, do doktorki 
filozof)!, znającej lepiej Słowackiego niż cała pol­
ska ekipa wycieczkowa. Od koinuni-.ty bezwyzna 
ni+iwca, marzącego o żywym ideale markscwskim 

„Gedanji" (kolonji komunistycznej nad Ggnasn 
retem! do rabina, załzawionein okiem wyglądają 
cego ostatniej ściany świątyni Salomonowej Oh 
demokraty, rojącego o praworządnej republice w 
Ziemi Dawidowej do umundurowanego faszysty 
żaboty ńczyka.

Gdyśmy, po kilkunastogodzinnej podróży kole 
ją, długiej udręce wyładunku bagażu z pociągu

Bimareszt— Konstanca i wielce podejrzłiwem obe.) 
rżeniu naszych paszportów i osób, znaleźli się wre 
szcie (pewnego jasnego wieczora) na pokładre 
,,Polonji" —  plerws/.y odruch radosnej ulgi spęla 
la. nam odrazu, unaoczniona natychmiast świadc- 
mość, że podróż nasza jest właściwie —  ekspedy 
cją żydowską. Stęsknieni do tego jakiegoś opie 
kmiCzego komfortu, który odrazu bierze na ręce- 
pasażera na wielkim statku, pozwalając mu o nie 
się me troszczyć, a tylko cieszyć się. spać jeść 
(właściwie: przejadać się), poczuliśmy nagle jakiś 
refleks... ojczystego lądu w tern towarzystwie, któ 
re było przygniatającą na statku większością. Za 
mknięcie na trzy dni w sąsiedztwie ghetta nie wy 
dawało nam się atrakcją podróży. Ale to trwało 
tylko chwilę

Nie dlatego, że jak przekonaliśmy się, emigrau 
ci są w zupełnie innej części okrętu, co, przy roz­
miarze „Polonji" całkowicie ich izoluje od tury 
stów Nie dlatego, gdyż ten przedział — samiśmy 
zatarli. Zbyt bowiem fascynująca była ta nowa 
wędrówka Żydów przez morze do swej ziemi, aby 
można było sybarytvcznie zamknać się w swojej 
I. klasie, szablonowo takiej samej, jak stu innych 
okrętów, kursujących po wszystkich oceanach. A 
na żadnym oceanie nie znajdziecie narodu, płyną 
cego po tysiącu lat do swej odwiecznej, a obcej 
ojcowizny.

Zbliżenie na.-ze z żydowskim r. zw emigranteSi 
(Właściwie reemigrantem, a najściślej repatrjan- 
tein), powstaje z sensacyjności tego głębokiego 
procesu.psychicznego, który dziai się — pod pod 
łogą naszego pokładu, znakomicie się uzasadniło 
tein, tośmy u owego repatrjanta znajdowali. — 
W iem była najgłębsza, bo żywa, tętnem psychie? 
nego pulsu '.wierząca się skala historycznośc: tego 
prostego fakiu, jakim jest odbycie krótkie mo>* 
skiej podróży. Cel, do jakiego jechali potrafił jeb 
przeobrazić. Owe tak dobrze przecie' nam znane 
typy Żydów z Polski stawaiy się na pokładź e ..Po 
lonji" ezemś zupełnie uowem. Dla uważnego ob- 
seiwatora zmiany były wręcz widoczne. W posła 
wie powaga, miast lękliwego przyczajenia, w ge­
ście dojrzałe opanowanie, miast pospolitej zachłan 
nej egzaltacji, a w spojrzeniu jakiś daleki widno 
krąg godności człowieka, który czuje, że staje się 
panem swego losu na własnej, od nikogo nie po 
życzonej ziemi.

Ziemi. Taką przemianę człowieka sprawia wła­
śnie pierwszy raz wzięty w duszę oddech ziemi 
Na „Polonji,* czuło się w suroweiii inorskiem po­
wietrzu cieple falowanie rozpalonej zienu paiestyń 
skiej.

Nie ulega wątpliwości, że owa długa fala ojczy­

zny dosięgrfęla tych Judzi jeszcze u nas w kraju, 
że nowy rytm swej duszy zyskali jeszcze w Polsce 
Już tu na kotonjaef) rolnych, które prze&zkalały 
ich na żywych ludzi, zdolnych do obcowania z i y -  
w.j przyrodą, musieli stać się niepodobni ao re­
szty.

To też ci, co jechali, byli niewątpliwie elitą mo­
ralną społeczeństwa żydowskiego. Z tych, co czu­
ją swoją żydowskość, oni właśnie mieli odwagę 
poświęcić dia niej wszystko, by zacząć na nowo z 
niczein, krom tego poświęcenia w piersi Dlatego 
nie stroniliśmy ort kontaktu z nimi. Ośmieleni ży­
czliwością —  nie stawiali swemu radosnemu unie­
sieniu konwenansowych hamulców. Śpiewali, naj­
częściej „Hatikwę", ich śpiew rozbrzmiewał nie- 
tyiko na przednim pokładzie, który zaległa zbita 
masa żydowska, prażąca się ua pierwszem połud- 
niowem słorieu. Przenikał w wypadacn radosnych 
serpentyn i kół roztańczonej młodzieży, na boki i 
na rufę, sięgał pokładu spacerowego, ogarniał ca 
ły okięt.

I płynęła po wielkiej, zdziwionej wodzie samot­
na arka, ostatnia piędź dalekiej polskiej ziemi, roz 
śpiewana radością synów „najstarszego narodu", 
idących na najmłodsze życie.

Upadek masi arabskich
Jerozolima. (ŻAT) O niskim poziomie miast 

czystu-arabskieh świadczy fakt, iż w Ludd (stacją 
węzłowa na linji kolejowej Jaffa— Hajfa— Jerozo­
lima) zamknięto urząd pocztowy z tego powodu, 
iż nie miał on dostatecznego zatrudnienia. W  sta­
rożytności Ludd był ważnym ośrodkiem handlo­
wym. zachowując ten charakter rówideż poczę- 
ści w średniowieczu. Obecnie znaczenie tego mia 
sta sprowadza się jedynie do stacji kolejowej.

Druga wiadomość- dotyczy Nazarethu. gdzie ko­
morne wciąż spadaj i w ciągu ub. roku. zniżyło się 
o 15— 20 proc. W porównaniu z stosunkami w 
miastach o ludności żydowskiej fakt ten jeet 
szczególnie charakterystyczny.

W trosce o polic anto w 
ż y d o w s k i c h

Jerozolima. (ŻAT) Powstała tu organizacja, któ 
ra postawiła sobie za zadanie poprawę bytu poli- 
ejawtów-Źydówj kiepsko uposażonych i naskutek 
tego wycofujących się ze służby policyjnej. Plau 
pracy nowego ciała obejmuje zakres następujący: 
organizowanie kursów językowych dla policjau 
t-ów-Żydów, kursów prawa cywilnego f karnego, 
pomoc społeczną i lekarską, pomoc przy wycho 
wańiu dzeci. oraz krzewienie przyjaznych stosnn 
kćiw Hi jędzy niższym aparatem policyjnym a lud­
nością N* m-k nowej organizacji stoi rada zło­
żona z 15 osób, do której-należą m. in. J. Ben 
Owi. przewodniczący Waad Hąjeumi, adw dr. 
Schmetterling adw. Lagjado i in.

niewielkie kolo utalentowanych konpozytorów 
Żydowskich, przepojonych wiarą w przyszłość ży­
dowskiej muzyki. Ze świadomej celu działalno hu 
tych muzyków rozwinęła się muzyka ży j o vsk i. 
Powstało wiele dzieł, które wyrosły z serca i /. 
ducha żydowskiego i przepojone są żydowską 
melodią i rytmem. Niejednokrotnie już w historji 
muzyki wyrosła w ciągu wieków sumo dzielna. 
Sztuka ze skromnych początków muzyki ludowej 
Także w ..muzyce żydowskiej** okazuje sic prawi­
dłowość takiego rozwoju. Jednakże fakt, że nra
*yey żydowscy tak szybko orzehrneli epokę pracy 
folklorystycznej i że posiadamy już viele warto­
ściowych kompozyc-yj o charakterze zup driie sn- 
łcodzielnyfti, wskazuje niezaprzeczalni^ ma możli­
wość żydowskiego stylu w muzyce. A trzech dzie­
sięcioleciach dokonali muzycy żydowscy więcej, 
aniżeli można się było spodziewać ja początku. 
Ni leży ufać, żc Żydostwo wiole będzie miało 
jeszcze do powiedzenia w muzyce.

Nie ulega wątpliwości, że prawdzówy roz.vój 
muzyki żydowskiej będzie możliwy dopiero w Pa­
lestynie Ale narazie trzeba także inni stworzyć 
odpowiednią atmosferę, skier j,vać na .y ku mu­
zyce i powiązać ją silniej z życia n. -Ni -sprawiedli­
wością byłoby jednak zaprzeczę óie racji bytu 
kompozytorów żydowskich poza PVl>styn:j od­
mówienie ich dzieło u prawdziwości . śily ud  Iz.ia- 
htwania na Jydostwo. Mówię tu vyhicżuie n mu 
»yce „żydowskiej1* w znaczeniu jąwyż.d o brasu m- 
Lftn. Stanowisko jej nie jest rop.' iwd u ■.li.uH-ni-;- 
ttt, posiada ona narazić ani tra iy iji, mi au­

torytetu, a rozwój jej dokonuje się dotąd *nh ob- 
i'vm gruncie. Ale także w tym wypadku stanowi 
IIP lód żydowski zadziwiający wyjątek. Skazany 
na siebie, szuka i znajduje mu łyk żydowski w 
sebie samym łączność z ziemią i ualjod :m. 
Sytuacja muzyka żydowskiego jest z tego właśnie 

powodu bardzo utrudniona, bo jego zewnętrzne i 
wewnętrzne warunki życia i twórczości rą nienor 
małne Musi on ciężko walczyć o zwartość i cdność 
pomiędzy pomysłem, intuicją i formą, aby nie ulec 
wpływom otaczającej. Ajo kultury. a często taż -wy­
maganiom codziennego żeria. To co się dzieje 
v około niego jest -zęsto negacją jego żydostwa 
klesi on więc stworzyć sobie własny świat we 
wnęlrzny który umożliwi mu pójście za włame- 
mi uczuciami . wyobrażeni oni. Ale p żde dzieło 
sztuki szuka z natury rzeczy odgłosu u narodu 
Gdy brak tego echa może się w gruzy rozpaść 
o \ \  świat w yliudow oriy przez muzyka ż v d o  v s k i. c -  

go. Łączność z narodem. której pragnie Każdy 
Produktywny człowiek, jest dia muzyka żvdow- 
>kicg<i piodMalinn twórczości i -gzystmcji Uwa­
żany przez inne narouy za elemenl o*><y. przewal 
żr.ie niezrozumiany, lub źle r rzumiany, ma ży­
dowski kompozytor pełne prawo -pod/.iewuć się 
uznania ze strony swego narodu Potrzeba mm 
rlucliaczy. naszych słuchaczy! Nasz’ relę idą o 
wiele dalej aniżeli przc-d lwudzicslu lały Chce­
my aby muzyk - żyd znuJizlu się w :entruijj pra- 

kulturalnej N etylko w Palestynie, ale wszę 
dzfW W Palo«l\ai«. gilzie kult-ira mnęrezm imis, 
być dopiero stworzona, zacząć należy od wycao-

wania muzycznego. W  diasporze musi ono bjTĆ 
planowo zorganizowane. Nictylko prZcz artykuły
i wykłady o muzyco Mowy przebrznucwają, tiisa- 
ih słowo szybko bywa zapomniane. Niechaj dzie­
ła same za siebie przemawiaj i od duszy do du­
szy Wrażenia muzyki słyszanej są bezpośradniej- 
cze. silniejszo trwalsze, aniżeli najbardziej głę- 
b kie rozważania nad Kompozycją. Nieherpiąeem 
zwłoki zadanie u jest intensywne wychowanie na­
rodu w muzyce, w* słuchaniu muzyki, wyjaśnienie 
konieczności jej egzystencji i iej organicznej łącz­
ności 7. człowiekiem. Musimy wreszcie poznać 
wartość poważnego wychowania muzycznego i je­
go znaczenia dia duchowego i kulturalnego "oz- 
woju narodu Pomyślmy zwłaszcza o młodzieży.

Musimy znowu poprowadzić młodz eż ku wyż- 
szćiru i ide.mmefszeuiu pojmowaniu życia Do 'e- 
go może się przyczynić w wielkiej\nięi ze powa­
żne wychowanie muzyczne. Wprowadźmy w plan 
pracy w kulach i ; stowarzyszeniach muzykę —
; grę na instrumentach, gimnasiykę ''yt-ni- 

czną — popierajmy urządzanie koncertów, li lak- 
żp podczas innych uroczystości użyczajmy więcej 
miejsca muzyce żydowskiej. Przez celowe i Małe, 
pielęgnowanie muzyki zwalczymy brak zai.d-ere-j 
sowańia u narodu, wpłyniemy na rozwój i pod-j 
niesienie się muzykalności i, co nam najbardziej 
na sercu le/ly. utorujemy drogę dla rozwoju muy 
z\l żydowskiej aby nabrała siły ży votaej i do­
tarła do świadomości szerokich mas narodu.

(Tłum. Dr. B l&a-a. f.andauJwn?,| ,
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Dziś w kinie „Uciecha" prem iera najw iększego przeboju

M ARSZ RAKOCZEGOu  l r V  *ł ™ Bi - fisiKE OTNi®' i. ja m  cudnej kanwy muzy­
cznej. Muzyka w ęgierska  układu i k< m pov. Paw ia Abrahama, pod jego  osobistem kierowa. 
R ea liz .: Gn‘.taw Froelicb. W  roi. gł. T ibor von Łalm ay, M argit Daya, P i.w eł Javor, Oskar Beregi_ 
Ilustrację muzyczną wykonują orkiestry cygańskie i orkiestiy pułków Honwedów oraz świetne chóry cygańskie

Beranger o „teorii tatowej*t! •

ił Saarbruecken (Ż A T ) „Deutsche Freiheit * /a 
mieszczą artykuł senatora Henri Rerangera, 
J«rezesn francuskiego Komitetu niesienia pomo 
jfy uchodźcom z Niemiec, który wsławił się 
Szczególnie mową na październikowem Zgro­
madzeniu Ligi Narodów w  czasie dyskusji nad 
®ytuacj% Żydów na Górnym Śląsku Opolskim. 
Henri Beranger pisze m. inn.:

Czytałem „Mein Kampf“ i wydaną w  1932 r. 
książkę „Nazi-Sozi ‘ obecnego ministra propa­
gandy Gobbelsa. W  tej ostatniej znalazłem zda 
Ule: „Żydów należy tępić jak pchły". Skorzy­
stałem z pobytu pana Gobbelsa w Genewie ce­
lem uzyskania wyjaśnień. Zapytałem go, co się 
zarzuca Żydem niemieckim. ..Oni nie są A ryj- 
czykanii' j brzmiała odpowiedź. Pozatem mi­
nister twierdzi, że Żydzi zajmują za wiele miej 
sca w  życiu publicznem. A więc zarzuty prze­
ciw krwi i liczebności. Brak jednak zarzutu, 
któryby zawierał istotne jakieś momenty. Ani 
też utyskiwania na złe obyczaje lub działalność 
antypaństwową, słowem mc, coby w  najmniej 
[Szej chociażby mierze usprawiedliwiało prze­
śladowania. Każdy bowiem wie, że żydzi nie­
mieccy byli dobrymi patrjotami i żc w  czasie 
wojny śwdatowej ofiarnością pod żadnym 
względem nie pozostali w  tyle za resztą lud­
ności.

Pań Góbbels zacytował wobec mnie dane sta 
tystyezne: „40 do 70 proc. zawodów wy zwoi o- 

Y  nyełi obsadzonych jest przez Żydów '. N aj­
pierw więc kwestjonowalem ścisłość wątpli­
wej statystyki, poczem zapytałem, czy takie sa­
nie różnice stosowane są w  określeniu do Sa- 
ksończykćw, Wirtemberczyków i Ślązaków. 
Pan Góbbels odrzekł mi w  odpowiedzi: .,W ir- 
temberczycy są Aryjczykami, Żydzi zaś nimi 
nie są. Są oni nawet niearyjczykami, i dlateg0 
zastosowaliśmy wobec nich ustawy wyjątko­
we". Gdv przy sposobności powtórzyłem to 
zdanie na publicznem wystąpieniu w  Paryżu, 
audytorjum wybuchło gromkim śmiechem.

Żydza więc nie są Aryjczykami: Lecz cóż to 
jest Aivirzyk? Czy jest on blondynem o słu­
sznym wzroście, niebieskich oczach i jasnej

cerze? Czyż nie-Aryjczyk jest niskiego wzro­
stu czarnowłosy o ciemnych oczach i śniadej 
cerze? (Aluzja do powierzchowności Gobbelsa 
—  uw. Red.) Kimże jest Aryjczyk? Niemcy 
mówią mi: Czytajcie waszego ziomka, hrabię- 
goG Gobinenu: Francuzowi trudno czytać tego 
człowieka, którego francuszczyzna jest nam 
niekiedy mniej zrozumiałą od obcego języka. 
Zabrałem się zatem do Gob neau, proroka w 
innym kraju, gdyż w  jego własnym kraju nie 
dano mu po temu sposobności. Od Gobineau 
dowiedziałem się, że rasy ludzkie nie są rów ­
ne. Pierwsze miejsre należy się Aryjczykom. 
Najczystszymi wśród Aryjczyków są Germa­
nie. Niebawem jednak dowiaduję się od tegoż 
Gobineau. że Niemcy wcale nie są... Germana­
mi. Gdyż germańscy pramieszkańcy dzisiej­
szych Niemiec zostali wygnani przez Hunnów, 
Teutonów i Celtów. Czystych Germanów, pou­
cza Gobeneau, znaleźć jeszcze można tylko w 
Szkocji i Skandynawj. Co sie zaś tyczy Niem­
ców, są oni „wybitnym narodem metysów1’. 
Lektura siała się szczególnie fascynującą, aż 
tu na samym końcu dowiedziałem się od h'\ 
Gobineau że dziś krew aryjska w  najczystszej 
postaci zachowała się u... SemitówT, gdyż oni 
właśnie są najmniej mieszaną rasą.

W e Francji —  konkluduje senator Henri Be- 
ranger —  nigdy kwestja rasowa nie była w y ­
suwana na plan przedni. Gdy Zgromadzenie 
Narodowe proklamowało w 1791 roku eman­
cypację Żydów, wychodziło ono z założenia, 
żc wartość człowieka określana jest przez jego 
zasługi moralne i intelektualne. Ernest Renan 
pisał: „Najwięk&zem dziełem X IX  wieku jest 
zburzenie ghetta. Rasa żydowska ma najwięk­
sze zasługi dla świata Przez jej współpracę ze 
wszystkiemi wolnościowemi żywiołami Europy 
przyczyni się ona w ogromnym stopniu do po­
stępu ludzkości." Bądźmy skromni i nie bu­
dujmy naszej ojczyzny na pojęciu rasy. Ja 
znam jedną tylko rasę: rasę ludzi równych z 
urodzenia i różniących się o j  siebie tylko ta­
lentem i zasługami

Walka przeciw prze warstwo wieniu 
młodzieży żydowskiej

Berlin (ŻAT). Władze partji narodowych socja 
listów rozpoczęły w całym kraju systematyczną 
kampanję przeciwko ruchowi wśród Żydów nie­
mieckich w kierunku dostosowania do nowych 
warunków bytu i przejścia do innych zawodów, 
zwłaszcza w dziedzinie rzemiosł i rolnictwa. Jak 
się zdaje, cała ta kampanja prowadzona jest na 
zlecenie centralnych władz partji. ŻAT otrzymała 
liczne doniesienia z różnych prowincyj niemiec­
kich. we wszystkich zaś doniesieniach mowa jest 
o zorganizowanej kampanjt. zmierzającej do unie 
możliwienia Żydom dostępu do nauki w rzemio­
słach i rolnictwie. W  pewnej wiosce specjalny ko- 
misarz nazi wezwał wszystkich chłopów i nakazał 
im natychmiast usunąć wszystkich zatrudnionych 
na ich polach młodziecńów-żydów, W  innych miej 
scowościach ostrzega się gospodarzy wiejskich, 
że nie wolno im dopuszczać do nauki Żydów, na­
wet za opłatą, i to nawet w tych wypadkach, gdy 
istnieje pewność, że Żydzi nabyte wiadomości wy­
zyskają nie w Niemczech, lecz w Palestynie. Bra­
zylii, Argentynie lub w innych krajach. Z kilku 
Otrzymanych przez ŻAT sprawozdań, zawierają­
cych odnośne dane liczbowe, wynika, żt w ciągu 
ostatnich paru dni z różnych wiosek usunięto nie­

mniej, niż 50 młodzieńców żydowskich, którzy 
przysposabiali się do pracy na roli. Spodziewać się 
należy, że w najbliższych dniach liczba ich znacz­
nie wzrośnie.

W  niektórych miastach młodzież żydowska jest 
również usuwana z warsztatów rzemieślniczych- 
Rzemieślnicy jawnie stwierdzają, że zakazano im 
angażować Żydów w charakterze terminatorów, 
czy praktykantów nawet za zapłatą.

Nowa ta kampanja wywołała zrozumiałe zanie­
pokojenie w kołach żydowskich. Nie ulega wątpli 
wości, że powyższe wypadki nie są sporadyczne, 
lecz że chodzi o skoncentrowaną akcję zwróconą 
przeciwko młodzieży żydowskiej, której zamknię­
to dostęp do wszystkich innych źródeł zarobkowa 
nia i której się obecnie nie dopuszcza również do 
rzemiosł lub rolnictwa. Jak wiadomo, dopiero 
przed kilku dniami wpływowy naródowo-soejałi- 
styczny dziennik „Westdeutschpr Beobaehter" za­
znaczył, że „jak długo na ziemiach niemieckich 
jest jeszcze chociażby jeden bezrobotny Niemiec, 
nie może nawet być mowy o dopuszczaniu Żydów 
do pracy w rzemiośle lub rolnictwie. Jak się zda­
je, wystąpienie to było hasłem do rozpoczęcia obe­
cnej skoncentrowanej akcji antyżydowskiej.

Jeszcze 20 lat?...
Berlin. (ŻAT) W  przemówieniu, wygłoszoneoa 

w tych dniach na wieou w Hamburgu, minister f 
propagandy dr. Goebbels zawołał z emfazą: „Wy 
eliminowaliśmy żydostwo międzynarodowe z żj 
cia kulturalnego. Oczyściliśmy teatr i kino i stwo 
rzyliśmy nowe podwaliny dla całego życia duchu 
wego. Aczkolwiek wielu zarzuca nam, że jesteś­
my twardzi, jeszcze przez lat 20 rządzić będziemy 
na modłę obecną", Goebbels ostrzegał szczegól­
nie kościół, aby nie utrudniał praaj* reżimu n&ro- 
dowo-socjaliatycznego. Świątynie stoją pustkami 
—  oświadczył minister propagandy —  ponieważ na 
ród nie interesuje się sporami teologieznemi.

Słynni lekarze niemieccy 
na wygnaniu

Londyn (Ż A T ) Dzięki poparciu akademic­
kiego 1-omWelu pomocy na uczelniach angiel­
skich znalazło zatrudnienie 132 uczonych z Nie 
miec.

Praga (Ż A T ) „Międzynarodowy biuletyn le­
karski", m: u żujący się w  Pradze ogłasza listę 
130 badaczy lekarskich, wygnanych z Niemiec. 
Wśród uczonych wygnańców jest wielu bada­
czy o światowej sławie. Lista ta jest niezupeł­
na. Trzej słynni lekarze niemiecko-żydowscy; 
profesorzy Hermann. Samuel i Bernard Zou- 
dek, luórzy w  życiu lekarskiem Berlina odgry­
wali kierowniczą rolę, obecnie pracują w  Man- 
cherietze. Herman i Samuel Zon dek od dłuż­
szego czasu pracuje już naukowo w szpitalu 
żydowskim „Yiotona Memoriał" w  Mancheste­
rze. Bernard Zondek, słynny ginekolog i od­
krywca t. zw. próby Aschheim-Zondeka, któ 
ry do tej pory był czynny w  Szwecji, obecnie 
pracować będzie razem z braćmi w  Mancheste­
rze.

„Kojarzenie aryjczyków 
z Żydami jest szkodliwe*4

Berlin (Ż A T ) Udzielając rozwodu aryjczy- 
kowi. który się rozszedl z swoją żoną-żydówką, 
sąd apelacyjny w Karlsruhe w  motywach w y ­
roku stwierdził, że aczkolwiek ustawodawstwo 
nie przewiduje, aby należało unieważniać ślu­
by mieszane, i0 jednak uznać należy, że tego 
rodzaju śluby są tak dalece szkodliwe, iż nale­
ży w  każdym wypadku udzielać rozwodu. K o­
jarzenie aryjczyków z żydami —  głoszą moty­
wy wyroku —  jest nietylko niepożądane, lecz 
szkodliwe, nienaturalne „ i dziwaczne.

 o-g-o-----

10G.C00 f. szt. na rozbudowę 
portu jaffskiego

Jerozolima. (ŻAT) Na prace, związane z lob udo­
wą i modernizacją portu jaffskiego, rząd wyasy­
gnował 100.000 f. 6zt. Natychmiast po zatwierdza­
niu budżetu robót budowlanych, prace w porcis 
jaffskjm będą rozpoczęte.

►

Nowe pismo ilustrowane 
w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT) Wkrótce zacznie się uka*^  
wać w Palestynie wielki hebrajski tygodnik Ilu­
strowany na wzór europejskich pism ilustrowa 
r.ych. Inicjatywę w tej sprawie podjął Żyd niemie 
cki, który był jednym z redaktorów „Berliner 
Ulustrierte Zeitung". Jak twierdzą, nowe wydaw­
nictwo będzie związane z „Dawarem",

Egzaminy adwokackie 
w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT) Przed komisją egzaminacyj­
ną, która nadaje prawa praktyki adwokackiej w 
Palestynie, stanąć ma wkrótce 45 adwokatów-Ży 
dów i 5 Arabów. Wśród adwokatów żydowskich
jest wielu uchodźców niemieckich.

L T V  A K l ,  C E R A T L B K O L E l I i W  
A. AUS&0AUBI, DUSTU 4*
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SEKRET KuBEETY DUNKĘ

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Szczegóły konwencji handlowe! 

Polski z Czechosłowacją
Dn. 7 bm. weszła w  życie konwencja handlowa 

i nawigacyjna zawarta między Polską a Czecho­
słowacją wraz z konwcr:ją sanitarno- woteryna- 
lyjną i protokołem końcowym oraz araiwą koi- 
tyngcntow.ą.

Konwencja handlowa i nawigacyjna składa się 
z 31 artykułów, które regulują kwest je upraw­
nień obywateli, obrolu towarowego między obu 
krajami, ochrony towarowej, komunikacji kole­
jowej i morskiej.

W myśl konwencji, obywatele Polski i Cze­
chosłowacji korzystać będą pod względem zakła­
dania i trudnienia się handlem i przemysłem na 
tery tor jum każdej ze stron ze. wszystkich przy­
w ilejów i munitetów i korzyści przyznanych cby 
■> atelom tsuistwa najbardziej uprzywilejowane­
go. V

Również obywatele jednej ze strony, idają:y 
się na ja rm a rk i.i targi na tcrjtorjum drugmj 
strony, celem wykonywania tani uandlu, bedn 
wzajemnie traktowani na równi z obywatelami 
własnymi, o ile przedstawią dowód Tożsamości.

Ustępstwa nasze na rzecz Czechosłowacji do­
tyczą przeważnie artykułów przemysłowych, na­
tomiast udzielone Polsce przez Czechosłowację 
dotyczą głłównie artykułów rolniczych, hodowła- 
rych. drzewa,’ niektórych artykułów przemysło­
wych. jak artykuły metalurgiczne, przędzą, pa­
pier ;td.

.Jeśli chodzi o szereg surowców, to ustabilizo­
wane zostały w konwencji inslniej.ące cła. wzglę­
dnie pozostał stan bezcłowy. W ten sposób bez 
cła będą mogły być wywiezione do Czechosło­
wacji następujące artykuły polskie: rzepak i inne 
nasiona oleiste, sierść, włosie, szczecina, pie­
rze, drzewo grabowi, osikowe, topolowe i wierz­
bowe, drewno ciosane tarte, oprócz fornierow, 
klepki dębowe, pewne gatunki papierówki spro­
wadzane do wyiobu celulozy przez fabryki, o l- 
dalone od granicy celnej nnjwyż-j o 5C k lome- 
trów. według specjalnego zezwolenia Dalej ozo­
keryt terpentyna, len, konopie, jula i otręby pszs 
niczne i żytnie

Jeśli chodzi o inne artykuły, to będziemy ko­
rzystali z klauzuli największego uprzywilejowa­
nia. . . .

Dla Polski specjalne zainteresowanie mają 
cła.na jaja. drzewo i drób. Otóż, jeśli chodzi o 
jaja, to będziemy mogli rocznie wywozić prze­
szło 300 wagonów, opluć ij.tc cło 1*10 koron cze­
skich. W każdym razie górna granica <la nie no­
że przekroczyć 200 koron czeskich. — Co się zaś 
tyczy drzewa, to szereg gatunków można będzie 
wywozić bez cła, inne zaś gatunki będą opłacać 
4—6 koron cżeskieh. Drób wszelki opłacać będzie: 
żywe gęsi 33.60 koron czeskich, bite 125 kc, ma­
sło 500 kc. z a 100 kg.

dziale artykułów hodowlanych Czcchosło- 
vv: cja zgodziła się na dopuszczenie na swój ry­
nek z Polski 10.000 szlak świń żywy li przy staw­
ce celnej dl koron czeskich od 19 kg, owiec przy 
cl- 22 kc. od..100 kg., 5.000 kwintali wieprzowi­
ny clonej’ po 40S: koron czeskich o i 1 kwintalu 
125 000 gęsi po 33 kc od 100.kg, wszystko w ska­
li rocznej. Ponadto zezwrlono na wy wóz do Cze­
chosłowacji niewielkich ilości wędlin 

Jeśli chodzi o drzewo, to kontyngenty czeskie 
dla Polski wynoszą: drewno opałowe S000 ton. 
kopalniaki 10.000 ton, papierówka 39 000 ton, słu­
py telegraficzne 5.000 (on. drewno okrągłe sosnór 
we .1.000 ton, dębowi- 900 ton, grabowe 1.000 
ton. tarcica sosnowa .1.000 ton. tarcica dębowa 
■t bfin lon i tarc ia uinyeh gatunków 1.01)0 ion._ 

Konwencja przewiduje toż wykorzystywanie m  
szyci, portów w Gdańsku -j Gdyni przez Czecho­
słowację, z is porty ezechosluwnekie Bratysławę 
i Koittsrno pr/:z Polskę 

Jeśli chodzi o przywóz obuwia z Czechosłowa­
cji do Polski, to -pod tym względem cyfry są ści- 
ślc poufne, jak zdołaliśmy się jednak poinfor- 
rpować, ograniczony został w pewnej mierze przy 
wóz obuwia czeskiego do Polski, przyczepi pod­
niesione zostało cło 

Konwencja zawarta zestala na czas lieograni- 
czoi y  przy 3-riiiesięcznoin wypowiedzeniu.

-o-OO-

Coraz mniej Żydów w handlu 
w Polsce

Warszawa. (Ż A T ) Na podstawie danych G. U. 
S sekcja gospoiarczo- slatystyczna Żydowskiego 
Instytutu Naukowego opracowała materjoł, doty­
czący wykupionych do dnia 31 grudnia 1933 świa­
dectw handlowy 'h. Ogólna liczba świadectw wy­
kupionych na rok 1934 wzrosła o l,Gt proc (w 
liczbach bezwzględnych: 401,379 świadectw w  r. 
1933 oraz 469,176 w  r. 1934). W  istocie jednak 
wzrosła tylko liczba świadectw przemysłowych, i 
to o 4,9 proc. (134,303 w  1933 r., zaś 140.807 w  
1084 r )  Liczba przedsiębiorstw handlowych na­
tomiast spadła o 0,6 proc (310,676 w  ‘‘ 933 r., zaś 
808.860 w  1934), Z ostatecznych Janyeh za rok 
1933 wynika, źe w ciągu tego roku liczba świa­
dectw handlo vych, a więc i liczba przedsię­
biorstw handlowych spadła w  Dorównaniu z lata­
mi poprzedniemu W  r. 1933 wykupiono ogółem 
650.071 świadectw, w  ten 205,143 w  przemyśle o- 
rrz  420.204 w handlu. \V porównaniu z rokiem 
4932 ogólna liczba świadectw spadła o 28,777 czy­
li 4.2 proc., zaś e porównaniu z r 1923 o 15,751 
Czyli 9,8 proc. P rzy rozpatry vaniu odnośnych 
danych według poszczególnych izb handlowo- 
przemysłowych wychodzi na jaw, że najbardziej 
STiadek ten znzn irznł się w  okręgach, w których 
Żydzi stanowią poważny odsetek w handlu: tam 
zaś. gdzie odsetek Żydów jest mniejszy, liczba 
wykupionych świadectw nawet nieco wzrosła.

Wzrost kosztów utrzymania 
W Warszawie

Koszty utrzymania w  Warszawie wykazały w  
lutym b r nteziacziy wzrost wskutek podrożenia 
altltWtoycŁ ńrodłtów żywnościowych oraz opału i

świntł.4. Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
w Warszawie, biorą: za podstawę rok 1928 —
100. wynosił w lulym br 6S.9 wobec 08.7 w sty­
czniu r b. Wskaźnik w lutym 1933 <r. był wyższy, 
wyrażał się bowiem -yfrą 72.5 

Wskaźniki poszczególnych artykułów przedsta­
wiały się w lutym następująco (w  nawiasie cy­
fra ze stycznia br.):. żywność 55.3 '54,8), alkobol 
tytoń 101 /IGI), opał, światło 96 (9n.4\ komorne
159.5 ' (195.5), odzież. ■ obuwie 5&3 (59,1), inne 95)4 
(96,7). : ■ :

Zniżka cen sody
Ceny sody na rynku wewnętrznym zostały ci­

sta tnio obniżone o ok Mo 10-pro.- , w szczególno­
ści zniżono ceny sody amonjakalncj kaustycznej i 

krystalicznej.

Pończochy i firanki niemieckie 
w Polsce

Według doniesień ze źródeł nieoficjalnych nie­
mieckich w  związku ze  sfinalizowaniem rokowań 
gospodarczych polsko- niemieckich przyznane zo­
stały Niemcom poważno kontyngenty na przywóz 
c łćkienniczy polski. Kontyngenty te przyznane 
zostały stronie niemieckiej w  wimach ogólnych 
kontyngentów towarów, których import z Nie­
mi cc do Polski był dotąd zakazany.

Szczegóły i normy tych kontynge itó.y włókien- 
niezych nie zostały dotąd ściśle zakreślone. W e­
dług doniesień nienicckich ze źródeł -niarodaj- 
rych, do arlykulów włókienniczych, które mają 
tyć dopuszczone do arzywozu z Niemiec 'ó  Pol­
ski, zaliczone zostały firanki. Również i przy­
wóz pończoch ma być ponownie dopuszczony w  
obrotach polsko- niemieckich.

Lu.sia i hrlich ijw iia  «Iózef W e iss
' K r a k  <i w 

za icezen i w marcu 1934 r.
O s o b n y c h  zawiadomień me wysyła się. 5095

CZWARTEK, 8. HARC A,
Kraków (34,3) 7—8 7  Warszawy: audycja po­

ranna, 11,35- -11.40 Program na dzień bieżący, 
1? 40— 11.50 7. Warszawy: przegląd prasy poi-’ 
si iej, 11,50—11.55 Wind. bieżące. 11,57—12,05 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, 12,05—12,35 
1 Myły gramofonowe, oraz wiad. meteorolog. & 
Warszawy, 12,35—14 Transmisja. XVIlI-tego kon­
ia rl u szkolnego z Fiłharmonji Warsz. /org. przez 
P U. wespół z Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu 
m st. Warszawy. Wyko lawcy: ork. filharra. pod 
dyr. Bron Wolfslaia, Halina Dudiczówna (śpiew), 
Józef Smidowiez (fort.) : Mu-ja Wiłkomirska 
(akomp.). Słowo wstępne wypowie Tadeusz May- 
zner, w programie utwory romantyczne i kompo­
zytorów polskich 14—14,50 Z Warszawy: dzien­
nik południowy, 15.25—15.40 Z Warszawy: wiad.
0 eksporcie polskim i gospod. 15,10—10.40 Z W ar­
szawy: konc. zesp. jazz. J. Petersburskiego 16,10- 
16,55 Z Warszawy: „Pionierki sprawy kobiecej i 
ich następczy lic "  wygi p Tadwiga Krawczyń­
ska. 16,55—-17,25 Z Warszawy: z muzyki religij­
nej J. S Bacha - - płyty z objaśnienm-ni, 17,25— 
18 Muzyka salonowa z płyt. '.S—18,20 Z Pozoa- 
uia: odczyt z cyklu: Zagadnienia gosDodarcze,
18.20—19 Z Warszawy: słurho visko: „Organista
Nikodem" w. g J. Kossowskiego, 19— 19,05 Pro­
gram na dzień następny. 1.1,05—10,20 „Skrzynka

i phcztowa" w opr. inż. Broniewskiego, 19,20—19,25 
Rozmaitości. 19.25—19,40 Z Warszawy: odczyt a- 
klualny, 19,40—19.43 Ko nunikat śniegowy ze 
Lwowa. 19.43—19,47 Wiad sportowe lokalne, 
19:17—19.55 Z Warszawy: dziennik wieczorny, 20 
- -20,02 Z Warsz iwy: „Myśli wybrane", 20,02 —21 
Z Warszawy: muzyka lćkka w wyk orkiestry P. 
R. pod dyr Nawrola i Sława Orłowska (pio-.eri- 
ki), akomp. L. Urslcin, 21—21.15 Fcijeton: Kara 
na korm-rze stryfy" wygi dr Lad wk Krzyżano 
v,ski. 21,15— 22 Z Warszawy: koncert popularny 
\Y wyk. ork. symf. pod dyr. J.. Ozimińskiego z 
uńz. Zofji Adamskiej (wiM.) przy akonp prof 
Ludwika Urstcina. 22—22.30 Muzyka salonowa z 
płyt gram. 22,30—2.3.30 Z Warszawy: muzyka ta­
neczna z rest. ..Polonia- Pałace'1. o 23 wiad. mete- 
oiologiczne i policyjne.

Warszawa (1415) zob. wyżej.
Katowice (395,8) 15,20 Wiad. gosp. 19,10 Fclj. 

sport 21 Prof Ligoń odpowiada na listy.
Lwów  (377,4) 15,25 giełda zbożowa. 17,40 Arje

1 pieśni włoskie. 19,43 Lokalne wiad. sport 22 
Recital skrzyp A Planitzera.

Wiedeń (506,8) 20 ..Neltcrł’' — -tirowied ko- 
n cdja muzycz 21,20 Muz. współcz — Wied. Ork. 
Symfon.

Rzym (420,8) 22 Muzyka włoska

Przywóz towarów 
z Czechosłowacji

Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ul. 
Długa i  komunikuje zainteresowanym, że obec­
nie po. wejściu w życic no vego traktatu handlo­
wego z Czechosłowacją, wnioski o udzielenie po 
Zwolenia na przywóz z Czechosłowacji załatwia­
ne są przez Centralną Komisję Przywozową w za 
kresie wszystkich importowanych z Czechosło­
wacji towarów.

W  związku z tem Izba przyjmuje do zaopinjo- 
wania wszystkie podania o przywóz z Czechosło­
wacji.

Okazie (ło handlu z zagranicą
Firma belgijska poszukuje przedstawiciela na 

artykuły szklunC. m in szkło do szyb od 4 nun. 
wzwyż, szkło witrażowe. Firma holenderska po­
szukuje przedstawiciela dobrze wprowadzonego 
w garbarniach, celem wprowadzenia na •yneh 
polski półsurowych skór pochodzenia meksykań­
skiego i chilijskiego. Firma hoicnder:-ka pragnie 
eksportować do Polski aparat i płyn do tępienia 
much, oraz cement do kitowania pieców i w  tym 
celu poszukuje w  Polsce przedstawicieli Firma 
czeska pragnie odstąpić licencję na ęwy» óh pewne­
go środka spożywczego na Polskę — Bliższych 
infornwcyj udziela Izba Przemysłowo- Handlowa 
W Poznaniu.
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ZE SPORTU

Paryż (ŻAT). Dr. Herman Letewer, przewodni­
czący światowego związku ftlaitkabi, zwofai na 2 
kwietnia b. r. do Pary/a konferencję, poświęconą 
przygotowaniom i organizacji drugiej Makkabja 
dy. W szczególności podjęte być inają uchwały w 
sprawie rozszerzenia programu sportowego. Naj-

Po mistrzostwach narciarskich FIS w Sollefier 
odbyły się nnjwiększcin zdinleresowaniem i tra­
dycją cieszące się słynne zawody w Hohnonkot- 
ien koło 'Oslo. w których Norwedzy udowodnili 
swa supremację.

Wyniki biegów były naslepnjące:
Bi“eg 17 km do kombinacji 1) O. Iłagen (Nor­

wegia) 1:26:48. 2) S Brohdahl TNorw.) 1:20:07. 3J 
Ole Stenem (Norwegja) 1.31:33. 1) S. Uoe i (Nor- 
v egjn) 1.32:03, 5) O Lian (Norwegji) 1:32.10. 6) 
li Eriksrud N o rw ) 1:33.29, 7) 6  Hoffsbakei
(Norw.) 1:33:31, 8; J. Christiansen ;No:w.) 1;34:06 
9) -Fi. .Matt (Asutrja) 1:34:13, 10) Rolf Kaarby
(Norw.) 1:34:19 

Bieg 18 km otwarty: 1) A Ruslacdstuen (Norw.- 
1:31:07. 2) B Iversen (Norw.' 1:35:22. 3) Th Broh­
dahl f Norw.) 1:35:40, 4) K. licikkincn . Finł.)
1:30:03, 5) L Bergen:] dii (Norw.) 1:36:38. 6) O 
Gjoslien (Norw.) 1:36:39, 7} S. Yestad (Norw.) 
136:52, 8) E. Grdttumsbraaten (Nor r ) 1:38:53.

Konkurs skoków rozegrany w obecności 50 000 
widzów, między którymi znalazła się także para 
królewska Norwegji wraz z para następców trb- 
iiu, przyniósł spodziewane zwycięstwo Odbjor- 
r.owi Hugonowi (Norwegja). Świetny len nar­
ciarz udowodnił, że tytuł mistrza FIS. który zdo-

Podróż ministra Edena naokoło Europy za­
kończyła się powrotem do punktu wyjścia —  
do Londynu Minister Eden nie wraca jako tri 
umfator, nie w iezie ze sobą laurów' paeyfistycz 
nych, nie złoży Mac Donaldowi w  prezencie o- 
bieinic rozbrojeniowych z Paryża. Rzymu czy 
Berlina I tym  razem propozycje brytyjskie za­
warcia jakiegoś kompromisu zbrojeniowego 
międzymocarstwowego spełzły na niczem. Od­
powiedź francuska na propozycje przedłożone 
przez min. Edena nastrojona jest na djapazon 
zupełnie niedwuznaczny non possnmus.

Niema już wątpliwości, że konferencja roz­
brojeniowa, do której wstępem m iały być roz­
maite próby dojścia do kompromisu między 
stanowiskiem Francji a stanowiskiem N ie­
m iec —  gdyż *o jest właśnie ośrodkiem próbie 
matu ograniczenia zbrojeń —  że konferencja 
ta została pogrzebana, że n iezwofywanie je j 
i stałe odraczanie jest w  danym razie istotnie 
plusem politycznym. Rezultatem konferencji 
mogłoby być w  warunkach obecnych tylko ka 
pitalae ficsco wszelkich piopnzycyj ze slrony

większe związki krajowe już desygnowały swoich 
przedstawicieli na konferencję. Równocześnie od­
będzie się w Paryżu pierwsza sesja komitetu wyka 
nąwczego Makkabi wybranego na światowej kon 
ferencji Makkabi w Pradze.

Pyl przed tygodniem w Sollęflen. słusznie mu się 
należał, i żo w chwili obecnej jest taktycznie naj­
lepszym narciarzem świata.

Zwycięstwo Ilagcna. obok miejsc Yinj-uengena 
i Kolforuda udowodniło, żc- Norwegja jest w bie­
gu złożonym i w skokach niepokonaną Stwierdzić 
jednak należy, że wśród startujących narciarzy 
brakowało wielu narciarzy, którzy si mowali w 
Solh ltea. a którzy niewątpliwie mieliby Jużo do 
powiedzenia w llolmenkollcn.

Klasyfikacja biegu złożonego przedstawia się 
i.trt.: I) O. Ifngeii 147 ->kt., skoki 10.5 i 43,5, 2) 
Yinjarengei rota 126,75 akt., skoki 1(5.5 i 50 ni., 3) 
Kol te rud F20.27 pkt.

Otwarty konkurs skoków nareszcie w pc-łni o- 
kazał lalcnt i formę mistrza olimpijskiego Birgc- 
ra Bunda Zwyciężył on. majac skoki 43 i 19 m 
i rotę 226,00 pkt . 2) Hedlund 223,30 pkt, skoki
48.5 i 51 m . 3) Kepe.n 221.8. .lak więc widzimy, 
rkccznia w tlotnienkollon nie pozwala na zbyt 
długie skoki Norwegowie kładą bowiem większy 
nacisk na sfył skoku, niż na długość.

Tak więc rewanż za Solleftea, jaki chciały 
wziąść na Norwegach pozostałe narody Skandy- 
nnwji, nie powiódł się.

„pacyfikatorów ', a więc i zaognienie stosun­
ków w Europie.

W szelkie dotychczasowe a —  zdaje się —  i 
mogące jeszcze nastąpić próby, można będzie, 
jak się w yraził jeden z dyplomatów francu­
skich, księgować pod pozycją zatytułowaną: 
kapitały zamrożone. Określenie wcale trafne, 
zwłaszcza w  momencie, gdy rządy i parlamen­
ty Anglji, U. S- A. .wyznaczają olbrzym ie su­
my na odbudowe floty powietrznej w  n iew i­
dzianych dotąd rozmiarach. Rzrd USA. posta­
now ił np. doprowadzić liczebną siłę floty po­
wietrznej wojennej do 30.000 jednostek; cyfra 
to —  przyznać trzeba —  aż fantastyczna w  
swej wym owie. Uzasadnienie i um otywowa­
nie gigantycznej rozbudowy aw jae ji wojen­
nej daje szef sztabu amerykańskiego w naszki 
cowaniu stanu obronnego... wybrzeży od stro­
ny Atlantyku, których potężnie rozwinięte prze 
mvsłowe ośrodki wystawione są na wypadek 
w o jn y na ataki i pozbawione obrony należytej. 
A  w ięc już nielylko Pacyfik, lecz i Atlantyk 
wchodzi w grę jako możliwy tereu obrony i a> fiku

Przy licznych dolegliwościach kobiecych ntituraina 
woda gorzka „Franciszka-JózeJa" przynosi znakomitą 
ulgo. — Zalecana przez lekarzy.

Zawody narciarskie Makkabi 
Nowy-Targ

Dnia 25 II. 1931 odbyły się w Kowańeu wewnę- 
trzne zawody Makkabi Nowy Targ. połączone * 
zawodami o odznakę sprawności PZN.

Wyniki techniczna przedstawiają się następu­
jąco:

Bieg sen jorów 12 km. 1 Langer Tlirscb czas 
0.58,50. 2. Siali ner Łeop. 0,59.02, Knneugicser 
izak 1,04,44, 4 K.uńengicser Salomon, 5. ftoth Kal- 
ti mi. ■ li. Goldberg Leopold.

Bieg pań S km.: 1. Liiidenbcrgcrówna Feta czas 
0,57.15.

Bieg juniorów 9 km.: 1 Harski II zas 0.47.14.
Bieg dziewcząt; Goldberżnnka Nelu czas 0.40,52.
Bieg młodzieży 4 km.: 1. Marcel v.is 0.31.18 % 

llcnck 0.35.15. 3) lin11man M. 4. Gutlcr A. 5 L i ­
nek, G. Nalowicz

Warunki śnieżne b dobre. Ogółem startowało 
20 zawodników. Z ramienia.. P. Z. N. sędziowali 
sędziowie okręgowi: Starosta Mgr. ł-ulter M. i
Fre\ Salomon. Kierownictwo zawodów spoczy­
wało w rękach p. Kancogiesera .T. (L. S).

Zawody narciarskie Makkabi 
(Bielsko) na Hali Boraczej 
o odznakę P. Z. N.

Z okazji 5-Iecia swego istnienia Ż. T. T. N. 
Makkabi (Bielsko) urządziło zawody narciarskie
0 odznakę P. Z. NT, połączone z zawodami dła no­
wicjuszy. Zawody odbyły' się pod schroniskiem 
dra Nordaua na Hali Boraczej. Udział w  zawo- 
d. cli zgłosiło 33 zawodników, z których 33 sta­
nęło na starcie. Pomimo bardzo złych warunków 
śnieżnych, uzyskane wyniki uważać należy za do­
bre. Trasa łatwa, oraz mniej podejść, aniżeli za­
zwyczaj.

Wyniki przedstawiają się następująco:
Bieg młoizików 4 km.: 1) Drużdż Stnnisłiw 

(Koło Nare.. Milówka) 22.45, 1) Goldwasser Hen­
ryk (ŻTTN) 2-1.15. 3) Langfcłder Jsrzy (ŻTTNJ
26.44.

Dziewczęta 4 kim.: 1) Scli\varzbaumówna Irka 
27.52. 2) Scliwarzbauniówiia Hala 34.30 (obie *  
ŻTTN. Makkabi).

Junjorzy 9 kim : 1) Neuman Kurt (ŻTTN) 45,14
1 pół, 2) Fridel Karol (Winter- Sport, Bielsko/
43.44.

Panie 8 kim.; 1) Berman Alma 52,52, 2) Mesner 
Irma 54,55, 3) Schreier Mina 59,43, 4) Scbaffer 
Fnima 1,03,44 (wszystkie z ŻTTN).

Senjorzy b starsi 12 kim.: 1) inż. Mann Majer 
1.06.20. 2) Klein Fryderyk 1.14,11, 3) Frenkel Leon 
1.23.25, 4) Kaułaian Adolf 1,25,46 (wszyscy f, 
ŻTTN.).

Senjorzy A. 12 kim.: 1) Rosenberg Artur 57.48, 
2) inż Inwald Tadeusz 1.00,19, 3) Schwarz Ru­
do] f 1,00.28 (wszyscy z ŻTTN), 4) Chrzanowski 
Jem- (3 p s. p.) 1 00.35, 5) Loewcustein Ryszird 
1,00.48

W  A ng lji m inister lotnictwa, lor<J London^
derry zaznaczył w  s w  o jem espose, iż program 
rozbudowy dla flotly powietrznej wojennej 
przewiduje zwiększenie je j do liczby 81 eskadr 
zdolnych do akcji na daleki dystans oraz 13 
eskadr przeznaczonych li tylko dla obrony kra­
ju. Minister zaznaczył przytem, że W . Brytan ja 
nie może jednak ograniczać dalej swoich sił o- 
bronnych w  powietrzu i ze względu na bez­
pieczeństwo własne oray kol on i j zamorskich bę 
dzie musiała zwiększyć wydatnie budżet aw- 
jacji.

Francja ze swej strony przystępuje do reor­
ganizacji awjaeji; rząd obecny wniósł już pro­
jekt ustawy odnośnej, przyczem zastrzegł się, 
żc nie chodzi o powiększenie ilości jednostek, 
iccz głównie o polepszenie jakości ich. Po lity ­
ka kwalitatywna oraz modernizacja materjału 
mają być główną wytyczną awjaflji w ojsko­
w ej we Francji

Jeśli uwzględnić W łochy, które oddawna 
już wzmacniają aw jację kosztem flo ty wojen­
nej. dojdzie sie łatwo do wniosku, iż Lumpa i 
Siany Zjednoczone —  nie mówiąc o Japonji i 
Z. S. R. R. —  od teoretycznego programu roz­
brojenia przechodzą do praktycznego program 
mu zbrojeniu.

Mistrzostwa pływackie Palestyny w Hajfie
Mistrzostwa pływackie Palestyny rozegrane żo- 

stiły  w basenie YMCA w Hajfie i zgromadziły na 
starcie najlepszych pływaków, wśród nich —  
dwu b. mistrzów Austrji — Gutta i Flesclia. Or­
ganizacyjnie i sportowo zawody wypadły bez za­
rzutu.

Wyniki mistrzostw w finałach były lastępu- 
jare;

Panowie: 200 m. st. dow : 1) Gult 2:50.2; 2) Lec- 
i'er: 3) Hausdorf; 100 m. st. dow.: 1) Flescli 1:13,8; 
21 Gutt; 3) Gisinot. 200 m. st. kl : GoJdari (YM CA) 
3:23; 2) Szklof (YMCA1; 100 m. st. kl.: 1) Haus­
dorf 1,34; 2) Bigier 1:38,1 100 ni. st. grzbiet.: 1)

ILusdoiT 1:14,8: 2) Bigier: sztafeta >sl00 n.tr.: 1) 
Mr-kkabi (Tel Aw iw ) 4,43; 2) Makkabi (lla ifa) 
5.05.

Panic: 00 mir. st grzebie! : 1) Fr uikówna 1:7,4; 
2) Weicfierwclówna; 100 ni. st. dow.: 1) Franko- 
wna 1:47; 2) Lcumanówna.

Pozafem rozegrano zawody juniorów, w któ­
rych triumfowali bracia Lchcl.

Ostatnim punktem programu był n e iz  waler- 
polowy pomiędzy Makkabi z Tel Awiwu a Mak­
kabi z Hajfy zakończony zwycięstwem gości w 
stetunku 4.0 Zawody rozegrane bydy pod prote­
ktoratem mjc Kanibla.

Hagen, mistrz FIS, wygrywa także
w Hołmenkoiłen

Od reiHEDia de ibraienia
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Proces „falmiidyczny" u Katowicach 
odroczony

Nasz korespondent katowicki (P) donosi:
Wyznaczona na dzień 9 marca przed sądem o- 

Łręgowym w Katowicach rozprawa w  procesie 
przeciw wydawcom „Błyskawicy" nie odbędzie 
się i została odroczona na termin późniejszy.

fir&nie stawnych lofnikdw polskich
Ostatni „Dziennik Personalny M. S. W>jsk“ 

przyniósł m. in. awanse kpt. Skarżyńskiego i por. 
Burzyńskiego Zdobywca Atlantyku kpt. Stani­
sław Skarżyński został awansowany na majora, 
a uczestnik zwycięskiej polskiej ekipy w  ostat­
nich zawodach o puhar Gordon- Beunetta —  por. 
Zbigniew Burzyński — na kapitana.

Aresztowanie endeckiego rednego
Radny miejski z ramienia Stronnictwa Naro- 

cowego w Toruniu, Józef Augutyniak został a- 
resztpwany pod zarzutem fałszowania ksiąg ku­
pieckich w  swojem przedsiębiorstwie oraz pod 
zarzutem uprawiania lichwy. P Augustyniak po­
bierał od swoich dłużników niedopuszczalny hen- 
wiarski procent. (Iskra).

Samcbtiisfwo z pnwodn utraty posady
Z Warszawy donoszą: Terenem strasznego wy- 

pcdku stał się oneglaj około 4-ej nad 'anem dom 
przy ul. Lubeckiego 4, gdzie mieści się 5-ty ko- 
raisarjat P. P.

W  domu tym na 4-cm piętrze zajmowała wraz 
*  synem mieszkanko jcdnoizbo ve 52-Ietnia wdo­
wa Gyla Marjem Zysmano.va, woźna mieszczące­
go się w  tym domu przedszkola miej-,kiego Nr. 12.

O świcie, gdy syn jeszcze spał, Zysmanowa zer­
wała się z posłania, dobiegła do okna. otworzyła 
|e i w  bieliłhie skoczyła z wysokości I-go piętra 
na bruk.

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził już tyl­
ko śmierć nieszczęśliwej kobiety, która — jak po­
dają sąsiedzL — cierpiała ostatnio na silny roz- 
•trój nerwowy, który wzmógł się z chwilą, gdy 
dowiędziałd się, że ma być usunięta z posady.

Dziecko, którego nigdy nie było
i Na pomysłowy sposób zdobycia pieiiędzy wpadł 
Ulejaki Antoni Zawadzki, mieszkaniec Tych, w 
powiecie Pszczyńskim Udał on się nian owicie w 
dniu 28 sierpnia ub. r do Urzędu Stanu Cywilne­
go, gdzie zgłosił, że żona jego jego porodziła 
dziecko, które w  parę godzin polem zmarło. No­
wo narodzon dziecko otrzymać miało imię Jadwi 
ga. Poprosił on odnośną urzędniczkę, by wysta­
wiono mu odpowiednie zaświadczenie, na podsta­
wie którego otrzymać mógłby od swego poprzed­
niego pracodawcy należną mu w  takich wypad- 
ktcl; zapomogę. Z otrzymanym dokumentem udał 
się Zawadzki do kasy kopalni „Richter1' w Sie­
mianowicach, gdzie wypłacono nu zapomogę w 
wysokości 140 zł. Zawadzki nie cieszył się jednak 
długo, bowiem na skutek pewnego doniesienia 
do Urzędu Stanu Cywilnego, cała sprawa wyszła 
ra jaw

Zawadzkiego postawiono więc w  stan oskarże­
nia za wprowadzenie władzy w  błąd. Na onegdaj 
szej rozprawie przed Sądem Grodzkim w Miko­
łowie, oskarżony przyznał się w  zupełności do 
Zarzuconego mu czynu, twierdząc, iż uczynił to 
Z nędzy. Podał on pozateni, że przez 21 lat pła­
cił w  ostatnio zatrudnionym warsztacn wysokie 
wkładki na wynadek śmierci, które w ten spo­
sób chciał sobie potrącić. Sąd zasądził go na 2 
miesiące aresztu z zawieszeniem wykonania ka 
r . na przeciąg 3 lat. Jako- okoliczność łagodzącą 
przyznano oskarżonemu fakt, że znajdował się 
W nędzy.

Ul? ytfnm chora z?rznęlâ -lEfirle dziecko
'A przytułku dla starców w Kałach ' pod Ło­

dzią) przebywała umysłowo chora staruszka 
JVJałka Frydman. Onegdaj chora korzystając 
z chwilowej nieuwagi otoczenia weszła do kueh- 
L'i i pod wpływem nagłego ataku fuzji zarżnęła 
nożem kuchennym znajdującego się tam 4-lelnie- 
g.- Waldysława Raźnego.

Furjatkę z trudem ubezwładnioao

Fałszerze pszperfów
Z Warsząwy donoszą: Przed kilku tygodniami 

władze bezpieczeństwa ’.v Warszawie wpadły na

trop wielkiej afery fałszerzy paszportów i pośre­
dników nielegajne emigracji do Palestyny. Afera 
ta poczęła zataczać coraz szerszo kręgi, rozsze­
rzając się na szereg miast prowincjonalnych.

Pod koniec ub. miesiąca przeprowadzono na te­
renie Warszawy, Lodzi, Mławy i innych miast 
kilkadziesiąt rewizyj, w  których wyniku zatrzy­
mano kilkadziesiąt osób,

Dochodzenie naprowadziło na trop istniejącej 
w łonie Tow. „Wag ins Lits Cook" w  Warszawie 
komórki, będącej na usługach, fałszerzy paszpor­
tów i organizatorów nielegalnej emigracji zagra­
nicę Między przesłuchanymi znajdowało się 
dwóch urzędników togo towarzystwa: Jan Hoło- 
wnia, zani. przy ul. Lipowej 6 i Uszer Brandinan, 
ze mieszkały przy ul. Gęsiej 53

Pozatem przesłuchano lako podejrzanych: Mo- 
szka Wolszteina, blacharza (Włocławek — Pie­
karska 8), Benjamina Kufelda, kupca (Mława), 
Joi-ka Menaszi Kucyka, właśc praco vni wyro­
bów trykotażowych (Gęsia 25), Ele- Dawida Ku- 
szela (Bonifraierska 10) i Abe Wajnsztejna, wła­
ściciela olejarni, zan. w Pułtusku, przy ul Sia- 
szyca 9.

Wszyscy zostali osadzeni w  więzieniu śled- 
czcm.

TalEinnlEzy wrmpir
W głośnym procesie dra Stcfanowskiego przed 

sadem okr. w Warszawie — o którym już infor­
mowaliśmy — oskarżony dr. Tadeusz Stefanow- 
ski, stojący pod zarzutem karnych nadużyć, do 
winy się nie przyznaje, twierdząc, że współoskar 
żony Hammer miał mu wyrobić pożyczkę w sumie 
12.000 zł. Dlatego też Hammer wyciągał od dr. Sta 
fai owskiego weksle i namawiał go do "óżnych 
„kombinacji1. Gdy pożyczka zawiodła, nastąpił 
krach.
Podczas onegdajszej rozprawy nastąpiło kilka sen 
sacyjnych momentów. Przedewszystkiem Hammer 
dostał ataku epileptycznego. Z powdu choroby 
jego sprawę wyłączono z obecnego procesu.

Ciekawość obecnych została również zawie- 
dzina, gdyż odmówiła zeznań żona dr Stefanow-
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skiego, korzystając z ustawy, która pozwala mat 
żonce oskarżonego uchylić się od ze2 iió.

Obszerne zeznania złożył natomiast ojciec o- 
skarżonego. Starał się on płacić zobowiązania sy­
na, Jecz me mógł wszystkiemu uodołać. P. Ste­
fanów ski podkreśla, syn jego uległ wplywo-j 
kobiety, która odciągnęła go od żony i dzieika.

Tak .więc pibccs obfituje w wiele niedomówień. 
Nad osobą dr. Stefanowskicgo ciąży niewidzial­
ny i nienazywany po imieniu wampir —  owa 
„pewna osoba1 jak ją nazywa akt oskarżenia

Wyrok śmierci w Bfefymsfoku
Przed sąde.m doraźnym w  Białymstoku staną! 

Jan Niewiński, który w celach arbunkowych za­
mordował żonę swego brata Anielę i zrabował 
030 ii.

Za przestępstwa te Niewiński na mocy art. 
225 par. 1, 33 kk oraz art. 32 rozp.m Prezydenta 
R P o sądach doraźnych skazany został na 
śmierć przez powieszenie i na utratę wszystkich 
praw obywatelskich.

Skazany przyjął wyrok w  milcz :niu Zaczął się 
jedynie rozglądać po policjant ich, jakby oczeki­
wał od nich jakiejś odpowiedzi lub pomocy. Na­
stępnie podczas odczytywania moly vó\v wyroku 
zmienił się na twarzy.

Sąd podkreślił w motywach, że mord dokonany 
został z premedytacją. Żadnych okoliczności ł. - 
godzących, któręny mogły wpłynąć la /.łagodze­
nie kary, sąd nie mógł się do;j drzeć Ponieważ 
p Prezydent R P. nie uwzględnił prośby o łaskę, 
wyrok został wykonany.

Tragicznie smufna śmierć i:rv:r ka
,.I TC. C.11 donosi z Zakopanego: W jednym

a domków gospodarczych zarządu dóbr w Kuźni­
cach obok Zakopan-igo dokonano we wtorek stra 
sznego Odkrycia.

Na piąterku w zamkniętym pokoju znaleziono 
w stosie rupieci zwłoki mężczyzny w podoszłym

wieku, o twarzy zupełnie zniekształconej wsku­
tek wyżarcia przez szczury. Również ręce, a głó­
wnie dłonie obgryzione były aż do kości.

W zwłokach mężczyzny, który ubrany był W 
strój zimowy, rozpoznano stałego mieszkańca 
Kuźnic, niejakiego Ksawerego Stanisława Ko­
złowskiego, iat około 70, emerytowanego księgo­
wego dóbr hr. Władysława Zamojskiego, a nastę­
pnie zarządu dóbr li Fundacji Kórnickiej 

W  mieszkaniu, gdzie dokonano strasznego od­
krycia, zastano rażący nieporząi.k. Nagroma­
dzone tam były w dużej ilości różne przedmioty, 
jak próżne flaszki, odpadki pożywienia, gardero? 
by. popiół z pieców, drzewo i węgiel, zomiesza- 
ne z przedmiotami domowego użytku, między któ­
remu znajdowały, się nawet cenne rzeczy.

Jak dawno rui sta ula śmierć, trudno narazie 
ustalić. Przypuszcza się, iż nastąpiła ona mniej 
więcej przed dwu lub trzema tygodniami.

śp. Kozłowski był człowiekiem wykształconym 
i bardzo inteligentnym, mającym dużę znajomo­
ści wśród najlepszych sfer towarzyskich ubiegłe­
go stulecia. Wskazują na to stosy książek roz­
maitej treści, oraz wiele korespondencji Staru­
szek był dziwakiem, który nie dopuszczał do swe 
go pokoju nikogo.

 o§o-----
DZIS W KATOWICACH:

Teatr Polski: godz. 20 „Kajus Cezar Kaligula" 
dramat R H Rostworowskiego (p rem jer a).

Konserwatorium muzyczne: Wojewódzka 45,
godz. 20 Koncert symfoniczny orkiestry konser- 
watorjum pod dyr. B. Sidorowicz.i. Skrzypce: 
prof, Celner.

Kinoteatry: Capilol: „Halka11 (prolongowany). 
Casino: „Dziwolągi11 i „W  niewoli małżeńskiej'1. 
Coloseum: „Schowajcie swoje smutki11 (Flip i
Flap). Pałace: „Człowiek małpa1'. Rialto: „Para­
da rezerwistów1' (p:x)lnogowany). Union: „L i- 
Jjmia Harvey — Jej Królewska Mość11

Org. S jonit, tyczna; ul Jana 11, go i z  2030 refe­
rat api. adw. dra Dafnera n. t. „Żydowskie pra­
wo małżeńskie w świetle biblji i taltnudu na tle 
porównawczem z i sta wodaws twem nowocze- 
srlem"\

Ttalr Zyiawihi w Sfrakwii
Lola Amsel jako „Jankelec

„Jankele11, to debjut jakich mało, to oierwszy 
sceniczny „wyczyn11 młodziutkiej Loli Amsel. kió 
rą nazwać można prawdziwym fenomenem tea­
tralnym. Młodziutka Lola zapowiada się bardzo 
ciekawie nietylko jako pieśniarka, ale i jako ak­
torka. Porusza się na scenie z niebywałą pewno­
ścią siebie, nawiązuje -mz poraź kontakt z roz­
bawioną publicznością, zupełnie nie ustępując pod 
tym względem starszym swym, wypróbowanym 
już kolegom. Nie ulega wątpliwości, żc Mali Pi- 
kom niedoścignionym dalej jest wzorem w tej ro­
li, ale nikomu chyba nie wpadło na myśl, by po­
równywać młode dziecko z dojrzałą artystką, 
takie porównanie wielką byłoby bowiem krzyw­
dą dla fenomenalnie utalentowanej Loli. Nietyl- 
ko moralny ale i kasowy odniosła wię? sukces 
nasza naprawdę ulubienica Krakowa, aie można 
jednak oprzeć się bardzo poważnym refleksjom 
na marginesie występów t zw. cudowny?! dzieci, 
Które wymagają niezwykle troskliwej i ostrożnej 
opieki. Chciałoby się pod adresem Loli zawołać 
„stop !1. Lola Amsel powinna sę przcdęwszyst- 
kiem dalej uczyć i jeszcze raz uczyć, właśn;e dla­
tego. żf> jest tak bardzo zdolna. Spnłecz-listwo 
■powinno się zainteresować tym młodym i tak 
wielkie nadzieje rokującym talentem.

Reszta zespołu grała bez zarzutu. uN wyszcze­
gólnienie z isługują panie Librowska i Liebgoldo- 
,va oraz pan Bergmaun. ł.r-Ka.
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
R e k  I I I .

S £ U„Powszechność
Sen&t U. W. skreślił „p a ragra f arylski

Skreślenie jnzez Sm a l Utnwersytelu W a r­
szewskiego Izw. „paragrafu a iy js k ie g o z e  sta­
tutu Bratniej Pomocy Studentów Uniwersyte­
tu Warszawskiego stanowiło zarówno dla o- 
pm ji polskiej, jak i żydowskiej, niemałą nie­
spodziankę. „Paragraf aryjski" w idniał w sta­
tucie Bratniaka warszawskiego od lat (zdaje 
s:ę, żc od r. 192,‘S) i był ściśle i skrupulatnie 
przestrzegany przez potężną większość endec­
ką, rządzącą przez cały ten czas niepodzielnie 
tą organizacją. Dlatego może „Gazeta W a r ­
szawska1 słusznie m ówić o .tradycji1 „paragra 
fu  ary jsk iego '. Rzecz nabiera tembardziej 
cech sensacji, że właściwie wszyscy byli do 
ostatniej chw ili głęboko przekonani, że Senat 
Uniwersytetu Warszawskiego zatwierdzi sta­
tut w  dotychczasowym brzmieniu, że „para­
graf aryjski ’ utrzymany zostanie n iewątpli­
w ie w  mocy. Na dowód lego ukazywały się w 
prasie notatki, donoszące o zatwierdzeniu Sta­
tutu Bratniaka przez władze uniwersyteckie. 
A tu, jak promień słoneczny z zachmurzonego 
nieba, skreślenie .paragrafu aryjskiego'...

Zgadzamy się z prasą endecką że jest to 
sprawa zasadniczą i niezmiernie doniosła.

,,Paragraf aryjski1 w  statutach polskich or- 
ganizacyj akademickich; w szczególności samo 
pomocowych, wprowadzony został razem z nu 
inerus clausus przez pierwszą falę reakcji, któ­
ra po wojnach bolszewickich zalała polskie 
uniwersytety. Bvl on wówczas niemal odosob- 
nionem zjawiskiem, o ile oczywiście w eźm ie­
m y pod jeden nawias Polskę z Runiuują i W ę ­
grami. Europa go potępiała.

Dziś jest inaczej. Dziś szaleństwo
rasowe zdołało wedrzeć się do Europy Środko­
wej. Dziś wolno rasizm propagować z otwar­
łem czołem bez narażenia się na laką pogar­
dę, jak dziesięć lat temu. Dziś rasizm przypusz 
cza generalny szturm na całą zmurszałą Eu­
ropę. W zm ógł się niezmiernie. Przeżyw am y 
chwilę, w  której w łaściw ie odbywa się jakby 
powszechne memorandum, zdeklarowanie- się, 
kto jest po stronie demokracji, pacyf>zmu> 
praworządności, europeizmu i kio jest 
po stronie kolorowych koszul i płoną­
cych parlamentów, sterylizacji, paragrafów a- 
ryjskich względnie innych nowych „ id ea łów 1 
wylęgających się w  czaszkach producentów ar 
mat i trujących gazów W  tym oto przełomo­
wym, plebiscytowym' momencie oświadcza 
się nasz stołeczny uniwersytet przeciwko rasi­
zmowi, bodaj na odcinku samorządowego ży - 
cia młodzieży.

Co więcej! N ie chodziło o utrzymanie status 
fjUo, o obronę istniejącego od dłuższego czasu 
sianu rzeczy. N ie! Decyzja Senatu U niw ersy­
tetu W arszawskiego podjęta była w  znacznie 
trudniejszych warunkach. Była z e r w a n i  ern 
z zakorzenioną tradycją, n a w r o t e m  z dro­
gi, na której się zaszło bardzo daleko. Decyzja 
taka wym agała przeciwstawienia, się „op in ji 
o lbrzym iej większości polskiej m łodzieży aka­
dem ickiej', była równoznaczna z potępieniem 
dotychczasowego porządku rzeczy, przyzna­
niem się do pewnych błędów. I na to nikt chę­
tnie się nie zdobywa.

Dlatego ma decyzja Senatu Unii wersy tein 
Warszawskiego nieprzeciętny walor moralny. 
Niezależnie od wartości praktycznej. Może wła 
śnie dętego, ho aprobata przez Senat U niw er­
sytetu W arszawskiego paragrafu przeciWyżykow­
skiego nie pociągnęłaby za sobą żadnych 
zmian w- św W ic zewnętrznym, żadnych ujem

/
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nych. w  sensie bezpośrednim, skutków dla ży 
dowskiej m łodzieży akademickiej. Młodzież a- 
kr.deniicka żydowska posiada wszakże swoje 
organizacje sanioponiocowc, które, acz. pracu­
jąc w‘ gorszych warunkach, zastępują w cało­
ści interesy gospodarcze żydowskiej niezamoż 
nej m łodzieży akademickiej. Stowarzyszenia 
le powstały znacznie wcżeśnic-j przed pojaw ie­
niem się oficjalnych prądów antysemickich w 
organizacjach samopomocowych. Trudno w  
tych ramach szeroko się rozwodzić nad wszysl 
kiemi czynnikami, które doprowadziły do icli 
powstania. Brak faktycznego równouprawnie­
nia, postponowanie interesów petentów żydow ­
skich parłv do założenia własnych stowarzy­
szeń na dawno przed formalnem ich w yklu­
czeniem zapomocą „paraigrafów aryijskiich'. I 
tym argumentem broniliśm y się m y sjoniści, 
przeciwko ciągłym atakom ze strony naszej le­
wicy, zarzucającej nam „separatyzm', ujeżdża 
'jącej konik .powszechności- . Z likwidować z 
trudem zbudowane organizacje samopomoco­
we a wsląpić dla samej zasady „powszechno­
ści1 do polskich organizncyj samopomocowych 
(pom ijając, że dotąd właśnie ze względów fo r­
malnych statutowych było to niemożliwością) 
znaczyło, wydać niezamożną młodzież żydow­
ską na laskę i niełaskę antysemickiej większo­
ści polskiej. Nie, ta cena hyła nam za droga dla

Nr.
utrzymania bezsprzecznie pięknej zasady „po­
wszechności1- stowarzyszeń samopomocowych.

I sub specie tego argumentu patrzym y na 
wytworzony przez nową ustawę akademicką 1 
decyzję Senatu Uniwersytetu Warszawskiego 
stan prawny. Powszechność jest naszcm gorą­
cem pragnieniem i dążeniem Izolacja jest w y  
myslem endeckim i jest najskuteczniejszą bro­
nią naszych wrogów1. (Im  mniej stosunków z  
polską młodzieżą akademicką, tein więcej nie­
nawiści do Żydów. Im  większa obcość, tem 
większa wrogość.) Doskonale to rozumiemy. 
Separatyzm jest powietrzem, którem oddycha 
endecja. Porozumienie, zgoda przyjdą z. współ­
pracy, współżycia. I dlatego zależy endecji tsdc 
ogromnie na formalnem uniemożliwieniu Ż y ­
dom dostępu do polskich organizacyj samopo­
mocowych, minio, że dpłąd. Żydzi do tych orga 
nizacyj nie szli, nie garnęli się i woleli skąp? 
pomoc własnych Ale nowy stan prawny ot­
w iera możliwość dla przyszłej powszechności 
powszechności prawdziwej, sprawiedliwej, nie 
połączonej z niczyją krzywdą. Z chwilą, gdy 
złamana zoranie hegemonia żydożerców nad 
polskim ruchem akademickim, wtedy 1 łodzie 
zrealizowana zasad® powszechności, w tedy po­
wstaną wspólne organizacje samopomocowe 

| polskiej i żydowskiej młodaiefey akademickie]. 
I Poważnym krokiem naprzód na tej ćErodzę, 

wiodącej do porozumienia i współżycia, jest de 
cyzja Senatu Uniwersytetu Warszawskiego, mo 
rą której skreślony został ze statutu Bratniej 
Pomocy „paragraf ary jsk i”.

D r Mojżesz Pom eran«.

Kronika życia akademickiego
Z „OGNISKA".

Na posiedzeniu, odbytem w dniu 24 ub. m. nkou 
stytuował się Zarząd Stowarzyszenia Żydowskich Siu 
cliacży U. J. „Ognisko" w następującym składzie: 
Prezes: Rubin Wolf, Wiceprezesi: A. Pinkesfeld, M. 
Premier. Sekretarz: S. Simanowicz. Skarbnik: Ił.
Herstein. Członkowie Zarządu: Asebheim Markus, El­
sner Lejzer, Goldmann Ksil. Hocbmann Juljusz. Kaib 
Leib, Krummholz Józef, Macbles Salomon. Potascb- 
inann Izak, Rosenberg Ernest, Seheuerówna Maryla. 
Komisja rewizyjna: Lipscbitz D., Stamberger W., A- 
beles M., Altbacb J., Biedermann M.

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE TOWARZYSTWA 
BIBLIOTEKI SŁUCHACZY PRAWA U1 J.

W sobotę 3 b. m. odbyło się przy licznym udziale 
uczestników, w sali Kopernika na Uniwersytecie Ja­
giellońskim doroczne Walno Zgromadzenie Towarzy­
stwa Bibljoteki Słuchaczy Prawa U. J., a właściwie 
pierwsza część tegoż, a mianowicie zebranie sprawo­
zdawcze za rok administracyjny 1932-33. Ustępujący 
Zarząd wydrukował w dość dużych rozmiarach swój? 
sprawozdanie, w którem wyczerpująco zapodał rezul 
tat całorocznej pracy. Wobec rozdzielenia uczestn' 
kom zebrania tego druku, odpadły z porządku dzień 
nego sprawozdania referentów poszczególnych resor 
tów. Jedyne sprawozdanie wygłosił prezes ustępują­
cego Zarządu, kol. Wojtaszewski, którego resume 
spotkało się z ogólnym aplauzom. Nad sprawozda­
niami prezesa i całego Zarządu wywiązała się długo­
trwała dyskusja, utrzymana w tonie rzeczowym i lo­
jalnym. Uderzającem było to, że w odróżnieniu od lat 
poprzednich nie poruszano spraw .politycznych, -albo­
wiem dyskutenci zdawali sobie sprawę, że Towarzy­
stwo jest stowaryszeniem samopomocowem. w Jonie 
którego zacierać się winny wszelkie różnice połity 
czne, ani też nie atakowano osobiście członków ustę­
pującego Zarządu, lecz omawiano możliwości polep­
szenia stanu Towarzystwa i usprawnienia jego dzia 
łalności.

Po dyąkusji Zebranie Sprawozdawcze na wniosek 
Komisij Kontrolującej udzieliło absolutorjum nstę 
pojącemu Zarządowi, poezem po uchwaleniu kilko 
czysto f o r m a ln y c h  rezolucyj kol przewodniczący za 
mknął zebranie. Dalszy ciąg Walnego Zgromadzeniu

mianowicie sam akt wyboru nowych włada Towsref^ 
stwa, nastąpi w najbliższą niedzielę, t. j. dnia 11 tom.

Jutro w piątek w 2. 1). A, o godz. 8-mcj zebrania 
żydowskiej młodzieży prawniczej. Koleżanki i £oi*> 
dzy! .Jawcie się licznie!!

PIĘKNY I ZASŁUŻONY PODARUNEK.
Adolf M. Bocheński, znakomity działacz „Myśli JfS 

carstwowej". otrzymał od akademików ukraińskich 
bilet kolejowy I. klasy, ważny na cały rok na wszy­
stkich linjach kolejowych polskich. Adolf M. Bocheń­
ski jest stałym współpracownikiem „Biuletynu Pól- 
sko-Ukraińskiego“ , „Buntu Młodych11 i innych czaso­
pism, na łamach których broni ze wspaniałym talen 
tern nowej polityki polskiej w sprawie ukraińskiej, 
polityki współpracy i porozumienia!

Przegląd prasy akademickiej
UZUPEŁNIENIE NOWYCH PRZEPISÓW O STO­

WARZYSZENIACH AKADEMICKICH

W „Tygodniu Akademickim11 wileńskiego „Słowa" 
znajdujemy notatkę odnośnie do nowych przepisów 
o stowarzyszeniach akademickich. Ostatnio ukazało 
się rozporządzenie Ministra Oświaty, które poza po­
prawkami czysto formalnemi zawiera także uzupeł­
nienia w treści. '

Stowarzyszenia, nie posiadające statutu, zalegali. 
7. owa nego przez odnośne władze akademickie, nie ma 
ją prawa działać na terenie akademickim, ani też n- 
żywać nazwy, któraby nadawała im charakter aka­
demicki.

Przewidziane przez ustawę zakładanie sto warzy 
szeń akademickich na zasadach wyjątkowych, może 
mieć miejsce tylko za zezwoleniem ministra oświaty, 
który równocześnie zatwierdza statut i ustala spcsćb 
sprawowania nadzoru : opieki nad nowo założonem 
stowarzyszeniem. Pomoepemi' mogą być ministrowi 
w sprawowawniu opieki też instytucje społeczne, dzl# 
tające na polu pomocy dla młodzieży akademickiej.

Okres sprawozdawczy stowarzyszeń akademickich 
j odpowiadać winien okresowi roku kalendarzowego.
I przyczem rozporządzenie podaje dokładny wyltrei
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dat, w których składać należy sprawozdania do Mi­
nisterstwa, zwoływać walne zebrania i t. p.

„DOKTORATY" W AMERYCE.

W „Gazecie Porannej" czytamy istne rewelacje o 
stosunkach uniwersyteckich w Ameryce, które dla 
akademików europejskich przedstawiają się bardzo 
lantasty eznie. „Gazeta Poranna" streszcza niedawna 
ogio-zone sprawozdanie komisji Wickershama usta­
nowionej przez Kongres Amerykański, mającej za za 
danie zbadanie stosunków prawnych w Stanach Zje 
dnoc-zonyoh. Co w tem sprawozdaniu jest najciekaw­
sze . cc nawet w Ameryce nie pozostało bez echa, to 
kwestja nadawania dyplomów doktorskich w zakre­
sie filozofji. Niektóre tylko uniwersytety stawiały z* 
warunek uzyskania dyplomu wykonanie zadania pi­
semnego, ale na temat dowolny, lub tego rodzaju 
jak: ..Umiejętność towarzyskiego obcowania z ludi- 
mi"- . Zapaśnictwo jako sposób samoobrony" i t. p. 
W innych — a była ich większość — można było o 
rzymae dyplom bez dalszych komplikacją po uisz­
czeń. . pewnej oznaczonej kwoty.

Ujawnienie tego rodzaju stosunków, panujących 
ną przeważnej ezęśei uniwersytetów amerykańskich, 
wywołało szeroki rozgłos w prasie tamtejszej. W  o- 
brpnie uniwersytetów przytaczano tę okoliczność, że 
znajdują się. one w kiepskiej sytuacji finansowej.

Zamknięcie „Przeglądu Akademickiego"

„NOWY DZIENNIK" piątek 9 III, 1934 Nr. 68

W śró d  czasopism
„PRZEGLĄD W SPÓŁCZESNY" Miesięcznik 

(Kraków, św. Tomasza 32). Nr. 142 (za luty br.) 
zawiera: Karol Domin: Ochrona przyrody ze sta 
nowiska biologa. —  Jan Byetrou: Obrzędy wesel 
Ud W dawnej Polico. —  Adam Krzyżanowski: Po­
lityka kredytowa Rządu, -r- Imre Fi-renezi: Trud­
ności demograficzne międzynarodowej polityki spo 
lecznej (II). —  Janina Ryngmanowa* Źródła ideo­
logiczne i społeczne dobrowolnej służby pracy w 
Niemczech. —  Tadeusz Sinko Przypływ i odpływ 
orfjzmu (II) —  Roman Dyboski: Uniwer=ytety
wśród przemian światowych (II). —  Zygmunt L. 
Zaleski: Czterechsetlecie kościoła w Brou. —  Dy­
mitr Filosofow: Mickiewicz w Odeeie i na Krymie 
—  Joachim Metalman: Emil Meyerson. —  Wacław 
Lednicki: Konstanty Srokowski o wodzach bol- 
•zewizmu. —  Projekt transkrypcji z języka rosyj- 
atiego na polski.

b * *
„LEKTURA", pod redakcją Jakóba Appenszla- 

ka. Na treść 9-go numeru składają się m. in.: ..Ku­
piec Wenecki i antysemityzm warsz iwski1 (w y­
wiad „Lektury" z Ryszardem Ordyńskim reżyse­
rem „Kupca Weneckiego"). Lion Feucbtwanger- 
jpyktator ifotomien inteligencji. Paulina Appen- 
•zląkowa —  Wojna święta Leo Finkielstein — 
Bola ludzi przedmieścia H Rasz (P rag i) —. Nę­
dza student iw na obczyźnie. J Warsz twiak —

—  Ul Uli II............. ' --------------------- -

: Pierwszy Chaluc. Jerzy Ceutnerszwer — Techni­
ka nowej sceny. W  Jamcn — Pasażerowie trze­
ciej klasy. L. Lurie — Człowiek z bramy. Leon 
Manilingcr — Karioteka uchodźców (reportaż 
„Lektury' b Lektura Prasy Światowej Wł. Żabo- 
iyoski —  Saiuson Działy7: Teatr —  Premjery tea­
tralne. Kino — Recenzja filmowe. Muzyka. — liu- 
stiacjc. Humor. Cena egzemplarza 40 gr. Pren. 
mieś. 1 Zł. 20 gr. Adres: Warszawa, Królewska 
31 Konto w P. K. O 6,652.

• • u

„SZT?EGN“  (żyd.) Miesięcznik dla literatury, 
sztuki i krytyki (Adres: Stanisławów, Piramowi­
cza 3) Nr. 12 zawiera art. i prace J- A . Ornsteina, 
J Libermana. Mgr. M. Tabaka, Iny ftafaj, A. H 
Tknherga, M Kaminskera, R. Merismąna, L, Szo- 
penfelda, kronikę.

• • *

Pismo gdudu pierwszego ruchu Agudat Hanoar 
Haiwri „Akiba" pn. „Diwrej Akiba ' (Kraków, ul. 
Dietla 107) wychodzi obecnie regularnie co tydzień 
i przynosi żywo i umiejętnie zebrany materjał za­
równo sjonistyczny jak i specjalnie organizacyj­
ny. Zeszyt 2 dnia 2 marca br. zawiera: M Hecht: 
St;;msjonizm palestyński na błędnej drodze. —  Z
tygodnia na tydzień — Z pamiętnika Trumpeldo-
ra. — M. Kramer: Purirn w historji. — Z gniazd.
—  Po XV Konferencji Krajowej organizacji sjoń- 
skiej Zachodniej Małopolski i Śląska. —  Z ruchu
—  Z Midraszu o Purim.

■ • •

„ŚW IT — HASZACKAIT Pdsko hebrajskie
pismo młodzieży, wydawane przez Gimnazjum 
Żyd Tow Szkoły Lud i Śred. w Stanisławowie 
(ul Ormiańska 16) Żywo, ładnie, inteligentnie re­
dagowane. Zeszyt z lutego br. zawiera liczne ar- 
tykuly, rozprawki, nowelki, wiersze, zarówno he­
brajskie jak poiskie. Ładny jest dział literacko- 
naukowy. Sprawy palestyńskie traktowane serde­
cznie i rzeczowo, — Pismo wkracza obetnie już 
w 3-ci rok swego istnienia. Należy mu życzyć dal­
szego, pomyślnego rozwoju!

Odpowiedzi Redakcji 
.Dzienniczka*4

Z SALI KONCERTOWEJ,

9*1
(Dokończenie).

A. Spierer: To Ty masz ładne sny, chłopcze. 
Ale same sny, chociażby najpiękniejsze, bez wy­
siłku rąk, nie zbudują Erec Izrael Twój wierszyk 
jest dobry, a szczególnie w rytmie 

„Młody", Tłuste, obok Zaleszczyk: Niestety,
pr; ca przyszła dlugcf po terminie, kiedy już za­
padł wynik konkursu Pozostawiamy ią w tece, 
wśród prac przeznaczonych do druku Przyjmuje­
my rebusiki, jeśli są wyjątkowo dobre i pomy­
słów e.

Otto Blaustein: Jeszcze w porę zapoznasz się z
„Essays ‘ Thona, a tymczasem ciesz się, że nie

Ho!@sfaw Kcfó
W aureoli stawy laureata zeszłorocznego kon­

kursu wiedeńskiego przypomniał się hen po 
d liisze j , przerwie Krakowowi, w którym jaka 
młodziutki nauczyciel w konserwatorium stawiał 
prfed kilku laty swe pierwsze kroki artystycz­
ne. Już wtedy dał się poznać jego wybitny ta- 
lmt pianistyczny o wielkich zaletach i drobareę- 
szych wadach, który w zasadni czy cii linjach swej 
gry właściwie i dziś wykazuje leaame prawie 
eehy charakterystyczne. Pewien niepokój, jakgdy- 
by pośpiech ku zakończeniu utworu powoduj* 
niekiedy w grze Kona zacieranie szczegółów, epi 
zodyczne traktowanie frazy w partjach o żyw­
szej rytmice a szybszem tempie. Pozatim jednak, 
w ekspresji zwłaszcza w Chopinie dożo szczere­
go odczucia, śpiewności i własnego podejścia, 
podpartego solidną techniką i bujiyn tempera­
mentem. W programie znajdowały się Toccatta 
Bacha, Sonata Waldsteinowska Beethoyena i zna­
komicie wykonane warj acje Szymanowskiego.

Dr. Apte.
 ........  ■ ■■  -  ii l B M B M B B B B
los, ale treść myślących główek zwyciężył*. —■ 
Twój projekt „Skrytki pocztowej", musimy bar­
dziej rozpatrzyć, no i potem pomówimy o nim.

Balka Birschprung, Dukla: „Dzienniczek" nie o- 
trzymał żadnycb wisrszyków. Pewnie gdzieś w  
drodze zginęły „Wiosnę" chowamy do teki. Mo­
że tam rozpocznie tymczasem panowanie, bo nas 
świc-cie narazić zima

B. Erbsmanówna; Ej, Ty łobuzie! Tahiegoś nam 
figla spłatała?. Żal nam, że Twój okręt Jest z... 
papieru. Mielibyśmy ochotę wyjechać nim, bet!...

Salomea Boberdwuu, Now j Sącz: Zagadki Twe- 
je są dobre, wykonujesz je starannie, tylko treść 
zaMo&uj dla dzieci żydowskich — a już wszyst­
ko będzie w porządku.

Usiu i Romek Beigel: Macie słusznie dzieci. Dla 
tego „Dzienniczek" nie był zadowolony z wyniku 
kery, propondwanej przez Felicję Biłgoraj, że 
przedewszystkieni, chłopczyk nie ma oewnie swo­
ich własnych pieniędzy, a nie będz e to żadna ka­
ra, jeśli mamucia za niego zapłaci. Powtóro — 
nie pieniędzmi, tylko szczerą skruchą, można je­
dynie zmyć winę I dlatego właśnie chłopczyka 
do skruchy nawołujemy. Jeszcze pozostaje jedno: 
żadnych moralnych korzyści nie miałby z tego Ży­
dowski Fundusz Narodowy On woli raczej dro­
bne grosiki, ale dane z serca i z własnej nienarzu- 
conej woli. Tak sobie myśli o tem „Dzienniczek" 
Czy i W y jesteście tego zdania?

Manfred. Oczywiście! Po ogłoszeniu tego kou- 
knrsm, ogłosimy dalsze, podając Twoje tematy, 
które nam bardzo odpowiadają. Począwszy od te­
go numeru rozpoczynamy drnk dłuższego opowia­
dania Przeciw prawu", dla młodzieży.

M. Mindelgrtinównu i R Hirschówna: Jakoś ta 
zagadka —  nie bardzo! Może inne będą lepsze 

Popróbujcie swych sił.

BARUCH 50)

Aron, Friedmann i S-ka
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

■—  Dzień dobry.
Przywitała się oschle i pozostała przy drzwiach. Wahał 

■lę me wiedząc, czy powinien do niej podejść.
—- Podróżowałeś?
—  Tak.
—  I wróciłeś dopiero? 

iak...
—  Kiedy? Dziś?
*■— Tak...
—  I chciałeś się zaraz ze mną zobaczyć?

Tak...
—  lo  doprawdy bardzo ładnie z twej strony... Ludwi 

ku
- -  Co...?
Nie mógł ze wzruszenia nic więcej powiedzieć. Roze­

śmiała się. A  może mu się tylko tak zdawało...
—  JVasz zdziwioną-minę... Uspokój się!
Usiadła swobodnie w fotelu, ściskając oburącz małą 

czarna torebkę.
Czuł. że zaprzeczenie jest bezcelowe
—  Kiedy się dowiedziałaś?
—  Niedawno!.-. Najważniejsze, że wiem, nieprawdaż? 
Zdawała się rozmyślnie drażnić go swym spokojem.
—  Pytam ci się -  zawołał podniesionym grosem —  od­

kąd wiem... Udpowiadaj)

— Jeśli chcesz wiedzieć koniecznie, to od tygodnia, 
tak, mmiej więcej od tygodnia.

Usiłował zebrać myśli. Od tygodnia? Dlaczego od tygo­
dnia?

Dopomogła mu.
—  Nie trudź się, zaraz ci to wyjaśnię. Możemy teraz roz­

mawiać zupełnie szczerze. Dla ciebie to pewnie coś zupef 
nie nowego? Może nawet nie zaznałeś nigdy tego wraże­
nia?

I niedbale, jakby nawet z pewnem znudzeniem, ciągnęła 
dalej:

— • Oćdawua czułam, że coś przedemną ukrywasz Jakiś 
czas przypuszczałam, że obawiasz się. bym się nie dowie­
działa o jakimś twoim dawnym stosunku.Zabawne, pra 
wda?... A  pozatem miałam ciągle wrażenie, że cię już 
gdzieś widziałam... Kiedy byłam u twego ojea. uie myśla­
łam o tobie... Dopiero później coś mię tknęło, gdy zasta­
nawiałam się nad tem, czy Rafał jeet do ojca podobny 
Och! ty nie masz ich rysów— nie... ale rodzinne podobień 
stwo... Powiedziałam sobie, że chyba zwarjowałem . Ale 
tw pi ojciec był tak świetnie poinformowany, ty nie dawa­
łeś i sobie znaku życia... i  zaczęłam coś podejrzewać.. 
Wre&ziie postanowiłam czekać w taksówce przed waszą 
Dramą na Avenue Victor-Hugo... zobaczyłam cię wracają­
cego.. to zupełnie proste...

—  Bardzo żałuję, że tak się stało, gdyż zamierzałem 
sam ci wyja *Tć całą prawdę —  udawał. —  skoro jednak 
p i  wiem. to niema o ozem mówić...

— Nie. ko-chanie. rak łatwo ci się nie uda! Mam prawo 
do pewnych wyjaśnień.

(Dokończenie nastąp1).
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£ palących zagadnień Krakowa
' OnegUaj odbyło się pod urzew oducl wem prc- 

gesa dra J Muczkowskiego trzecio z rzędu ze­
branie naukowo Tow. Miłośników hist. i ząb. 
Zratam-i Na wstępie dr. J. Dobrzyckt wygłosił 
Krótkie przemówienie ku czci wieloletniego człon 
fiu wydziału Wacława Anczyca z okazji 50-1cci a 
jego pracy zawodowej, podnosząc, iż dzięki nie­
strudzonej pracy jubilata drukarstwo krakow­
skie nawiązało do wielkich ira ły -y j 116 wieku i 
stanęło znów na najwyższym1 w Polsce poziomie 
Zebrani powstawszy z miejsc zgotowali wzru­
szonemu jubilatowi serdeczną owa-je

Następnie historyczka sztuki dr Krystyna Sin- 
łi/wna wygłosiła oparty na nowym źródłach od­
czyt o dawnym pałacu królewskim w Łobzowie

Po odczycie wywiązała sic ożywiona dyskusja 
na temat różnych aktualnych spraw krakowskich 
podniesionych w  licznych interpelacjach pisem­
nych i ustnych.

Zfazd Ligi Korsk ie !
1 KoGonfalnei

W nadchodzącą niedzielę w  ..Złotej Sali” Do­
mu Katolickiego w Krakowie przy il Straszew­
skiego 16 odbędzie się wielki zjazd obywatelski 
I  igi Morskiej i Kolonjnlnej.

O godz. 11*30 po Mszy św. w ..Złoi ?j Sali” Do­
mu Katolickiego po podniesieniu bandery na­
stąpi powitanie uczestników Zj iz iu przez pre­
zesa zarz. okr I. M. i K. g°n. bryg Mondn. Zko- 
Ici przemówi delegat znrządą głównego L M, 1 
K poczym przewodni siacy sekcji marynark wo­
je*, nej okręg, krakowskiego 1. M 1 K ppłk Ta- 
consz Tomaszewski wygłosi referat. Po refera­
cie odbędzie sic dysknsia, zamknięta uchwale­
niem rozolucyj Na zakończenie obrnd nastąpi 
opuszczenie bandery.

Sensacyjny zwrot w dochodze­
niach o napad rabunkowy

(rg ) Donosiliśmy już, iż do władz policyjnych 
zgłosił się niejaki Leon Kuziel i podał, że zo­
stał napadnięly przez czterech napastników w o- 
kclicy wapiennika Libana przy ui. Swoszowic- 
lciej. przyczem jeden miał mu zrabować 80 zł.

W  toku dochodzeń Kuziel zmienił swoje zezna­
nia i podał, że tego dnia został zaczepiony przez 
nieznanego osonnika. przyezen doszło mięły ni- 
iąi do bójki W czasie bójki Kuziel iderzył na­
pastnika bykowcem, a gdy ten zaczai wywać po- 
tr< cy i nadbiegli jego towarzysze, Kuziel rzucił 
sic do ucieczki i wtedy zgubił portfel.

Wobec tego zatrzymanego pod zarzutem rabun­
ku Felusia Jana, zwolniono.

— DYŻURY LEKARZY. Dziś we czwartek ma­
ja. dyżur — w nocy: dr Blasberg — Starowiślna
18, teł 104-57, dr Grażyński — al. Krasińskiego
19. teł 100 35 dr Mirowska Fugcnja — Stolar­
ska 5, teł 139-83, dr. Stanowski — Łobzowska 
45. tel 174-42.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A -B  
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Brodzińskiego 1.

— RUCH LUDNOŚCI W eTYCZNIU 1934 R. 
W  ciągu miesiąca sytcznia br zawarto v Kra­
kowie małżeństw 107 (168% w lem niechrześci­
jańskich 73 (124). Urodziło sie żywo dzieci 233 
(246), nieślubnych 19 (45), w czem z małżeństw 
żydowskich rylualnyeh 19 (14). Wśród ży vo uro­
dzonych było chłopców 125 (135). W  tym samym 
ókresle czasu zmarło osób 208 (224) Liczba zmar­
łych w szpitalach wynosiła osób 81 (81). Z przy­
czyn śmierci najwięcej przypada na cho oby or­
ganiczne serca 36 i na gruźlicę 33. W śról umar­
łych było chrześcijan 159 U75).
‘ =- ZE SPRAW  MIEJSKICH. Na posiedzeniu Ko 

legium dla spraw gospodarczych Zarządu miej- 
skłego w dniu wczorajszym poza szeregiem spraw 
bieżących i regulacyjnych zatwierdzono iuwen-

Napad rabunkowy na bank 
w dzielnicy żydowskiej:

O  godz.. t-ei w p o łu d n i  d o k r n a n o  n a p a d u  &a 
Dyskontow a przy ul. M iodow ej I. 3. —  Spi

aresztowany
(rg) Śmiałego napadu bandyckiego dokonano 

wczoraj w godzinach południowych na jeden z 
banków w Krakowie. W jasny dzień usiłowano o- 
grabić instytucję finansową, mieszczącą się w 
ruchliwym punkcie miasta Jedynie dzięki przy­
tomności umysłu personelu biurowego aapad n*e 
powiódł się, a spraw ca nie uszedł sprawiedliwości 
i ujęty przez policję, osadzimy /.osia’ w areszcie 
Szczegóły tego sensacyjnego napadu przedstawiają 
się następująco:

PRZY UL. MIODOWEJ L. 3
Rzecz działa się w domu przy ul- Miodowej 1. 3.

Tutaj znajduje się bank pod nazwą: „Krakowska 
Spółdzielcza Kasa Dyskontowa". Lokal ten mie­
ści się na pierwszem piętrze, w budynku położo 
nym ad strony podwórza. Od klatki schodowej 
prowadzą odrębne schody* do biur banku, tak, U 
jest on do pewuego stopnia odseparowany od re 
szty budynku. Maie schodki prowadzą do biur.
W pierwszym pokoju mieści się kasa i likwidatn. 
ra. Stąd przechodzi się do dalszych pokoi. Okna 
biur wychodzą na podwórze, łączące duży kom 
pleks domów przy ul. Krakowskiej 1 Miodowej.

GDY ZBLIŻA SIĘ POŁUDNIE..
Wczoraj przedpołudniem panował duży ruch w 

biurach banku. Kilka dni po pierwszym, jawi się 
zwykle szczególnie duża ilość klientów którzy za 
łatwiają różne obrachunki, wykupują weksle itd 
Powoli zbliżała się godzina 1 sza w południe, po 
ra obiadowa gdy biuro zamka się na dwie godzi 
ny. Liczba klientów zmniejszała się powoli. Pozo­
stało jeszcze kilka osób. Na końcu kolejki cze 
kal miody mężczyzna

„CZY MOGĘ WYKUPIĆ WEKSEl,?"
Gdy zbliżył się do lady. za którą znajdowała 

I się dwie urzędniczki rzucił krótkie pytanie: „Czy 
mogę wykupić weksel?" Padłc przytem jakieś na­
zwisko. Rzut oka na listę weksli. Okaznje się, iż 
podobnego weksla niema u siebie. A więc- może 
pomyłka. Młody człowiek rozgląda się jeszcze 
wokoło i wychodzi z biura. Urzędniczki w między 
czasie przystępują do obliczenia kasy.

Wtem otwierają się drzwi, klient który przed 
chwilą opuścił właśnie pokój, wraca z powrotem 
Szybkim krokiem podchodzi obecnie do kasjerki.
Sięga ręką do kieszeni i błyskawicznym mchem 
wyjmuje rewolwer. Błyszczącą lufę rewolweru 
kieruje w stronę urzędniczki, wołając równocze 
śnie:

„DAWAJ PIENIĄDZE!"
Chwila konsternacji Wszystko znieruchomiał 

Kasjerka orjentuje się pierwsza. Wybiega z poko­
ju, wpada do sąsiedniego i szybko biegnie w stro

iprawca został

nę okna. Za chwilę z otwartego okna rozlega się 
donośny krzyk: „Ratujcie! Bandyci!" Na olbrzy­
mim podworcu gromadzą się odrazu sacifdzi, 
wszystko spogląda w stronę okna, b> za chwilę 
pobiec w stronę „zagio/.onega" objektu.

A tymczasem wewnątrz biura wypadki toczą się 
w szybkim trybie. W pierwszym pokoju pozosta- 
ili jeszcze likwidatorku oraz bandyta. Na stoie o 
raz w otwartej kasie leżą pieniądze Około .8-009 
złotych w bilonie i banknotach.

Napastnik zwraca się teraz w* stronę drugiej u 
rzędniczki:

„PIENIĄDZE, BO STRZELAM!*
I tymrazem groźba ta nie odnosi jednak skut­

ku. Urzędniczka porywa leżące przed nią na biur­
ku pieniądze i wybiega za swą koleżanką do- są­
siedniego pokoju. Bandyta pozostaje sam. Widzi, 
iż napad nie uda! się. Chce się salwować ucie­
czką. Podąża w stronę drzwi, wybiega na ganek 
i biegnie, by wydostać się z domu. Tutaj jednak 
ujmńją go silne dłonie. W międzyczasie uadkiegU 
zaalarmowani sąsiedzi i ująwszy sprawcę, oddali 
go w ręce pclicji 

O wypadku zostały natychmiast powiadomione 
władze policyjne, które wdrożyły dochodzenia, ce 
lem ustalenia, czy sprawca miał jeszcze wspólni­
ków i jak powstał plan napadu. Na miejsce przy- 
był

NACZELNIK WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO 
P. NADKOMISARZ POLL AK, i 

który przesłuchał obecnych w lokalu oraz napast­
nika

A więc napastnikiem jest 20-letni Czesław Za­
wieja, syn Jiamulczego kolejowego z Piaszowa, 
z zawodn pomocnik ślusarski, zam przy ul. Sar­
mackiej I. 24. Zawieja pracował przed kilku mie­
siącami u pewnego instalatora w Podgórza. Wte­
dy to zjawił się poraź pierwszy w* Kasie Dyskon­
towej przy u!. Miodowej, gdzie naprawiał ino- 
lację i wówczas zapoznał się ze *5tosustkami w 
banku-

Gdy następnie utraci! pracę 1 przez kilka uu»-> 
sięcy był bezrobotny, ,

ZRODZIŁ SIĘ W  JEGQ UMYŚLE PLAN  
NAPADU.

Postanowił wykorzystać znajomość stosunków 
w banku i dokonać napadu rabunkowego. Zopfse 
cza jakoby miał jakichś wspólników, podtrzymu­
jąc, -ż. działał sam.

Ponieważ były twierdzenia, iż przed napadem 
widziano sprawcę, w okolicy miejsca czynu, w jo- 
warzystkie jakiegoś osobnika, prowadozne sa w 
tym kierunku dochodzenia.

Pijacy naDadli na autobus
(rg ) Ulica Grzegórzecka była widownią nie­

słychanego napadu pijaków na autobus. Oto Ta 
d-usz iMchalik (lat 22) robotnik, Roman Kuba-; 
siak (lat 36) robotnik i Bronisław .Soldan (lat 
24). będąc w stanie pijanym, wsiedli do autobu­
su miejskiego na linji Główna Poczta—Grzegórz­
ki.

Szofer autobusu stwierdziwszy, Iż osobnicy ci 
sa pijani, wezwał ich do opuszczenia wozu.

Wezwani zastosowali się do polecenia i wyszli

7. wozu. Gdy jednak samochód ruszył z miejsca, 
Solrinn wyskoczył na stopień wozu, otworzy! 
drzwiczki i chwycił za kierownicę. NaskJtek Sza 
motania się z kierowcą, który walczył wprost 
z  napastnikiem, autobus skręcił na chodnik i U- 
dtrzyl przodem o dom pod 1. 27 przy ul. Grzegó- 
rzet kie}

Autobus został lekko uszkodzony, wypadku .w* 
Ii uziach nie było. Winowajcy zostali aresztowa­
ni

larz Rzeźni I Targowic miejskich, wysłuchano 
sprawozdania z działalności Zakładu Czyszcze­
nia Miasta w r 1933 oraz przyjęto szereg umów 
co do sprzedaży i dzierżaw gruntów miejskich.

—  „SPRAW A DOZORCÓW DOMOWYCH W 
KRAKOWIE*. Na ten aktualny temat wygłosi p. 
dyr. Henryk A.nenase. wiceprezes Towarzystwa 
odczyt ra IX Wieczorze informacyjnym Towarzy 
stwa Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa 
dziś we czwartek o godz 3 wieczór. (Sienna 2, 
I. p.) Wstęp dla człoików i jośei wolny

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Z, F. N. 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger, w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks* przy 
ul. Basztowej 15 (wejście od P.jeku Kleparskiego:. 
Telefony: 102-73 i 133-18. 4586kr

— KOŁLEGJUM W YFTAD O W  NAUKOWYCH
(A — B 39) Dziś p.-of. Tad Bocheński: Dzieje
śpiewnej duszy” . Wykład IV. z cyklu .7. moich 
pielgrzymek po książkach” . Pucz. o jjfldŁ 7 w.
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GIEŁDA KRAKOW SKA  

Kraków. 7 3 1934. Akcje niejednolite. Dolar 
lekko słabiej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 6.
Papiery procentowe; 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna 108 50 
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem na*- 

stroju spokojnego. Zapotrzebowanie stosunkowo 
niewielkie. Tendencja nieje lnolita. Dla papierów 
procentowych usposobienie mocniejsze. Robiono 
jedynie Zieleniewskim i 4-proc. Prem Poż, in­
westycyjną po kursach ustalonych. Obroty nie­
wielkie.

Nu pogiełdziu sytuacja podobna. 7-proc. Poż. 
Śląska dolarowa w płaceniu 64.50 doi. bez noto­
wania.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
■ • •

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
f międzybankowych tendencja dla dolara nieco 
słabsza. Chęć kupna mała przy nieco silniejszej 
podaży. Usposobienie niepewne W  Krakowie do­
lar gotówkowy 528—5.30, czeki bankowo 5.29— 
5.31. Bank Polski płacił za dolara 5.28. Z innych 
walut Funt szterling 26.80—27.10, Frank szwaj­
carski 171.25—171.75, Marka niemiecka gotówka 
209.50—210, wypłata 210—210.50, Korona czeska 
gotówka 20.50—20.80.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. 3. Kursy zamknięcia? Akcje: 

Bank, Polski 78 Tendencja utrzymana Papiery 
procentowi: 3 proc. budowlana 42, 4-proc. inwe­
stycyjna 10850 5-proc kónw»rsyjnn 59.75, 6-proe 
dólarowa 70.25 5-proc. konw^rsyjna kolejowa 
05.50, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 52.35, 7-proc. 
«£ bdizacyjna 58.38. Tendencja słabsza. Listy za­
stawne Banku Gosp. Kraj. oraz Bku Rolnego bez 
zmiany

» • *

Dewizy: Hołandja 35720, Kopenhaga 120.45, 
Lcndyn 26.96, Nowy Jork czek 5.30 i Dół, Nowy 
Jork telegraficzny 5.31, Paryż 34.94, Praga 22, 
Sztokholm 139.15, Szwajcarja 171 50. Włochy 45.55 
Beriin w obr. pryw. 21040. Tendencja niejednolita
DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR  

SZAWIE
Warszawa, 7 3. W  dniu dzisiejszym dolarem 

obracano po kursie 5.28, przy tendencji utrzynia- 
oej. W  godzinach wieczorowych wymieniano 
©rjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.28 oraz 
0.80 w  towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA PGZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 3. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyto 645 ton 14.75, 15 ton 14 08 
! pół. owies do siewu 15 ton 12. Ceny orjenta- 
Q*jne: bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 2.36, Londyn 15.70, Nowy Jork 309.75, Brukse­
la 72.10, Medjolan 26.52 i pół, Madryt 4210, Am­
sterdam 208 15, Berlin 122.95, Wied ?ń oficjalny 
73.30, Wiedeń noty 56.60, Sztokholm 30.90, Oslo 
78.90, Kopenhaga 7010, Praga 12.83 i oół, War­
szawa 58 92 i pół, Białogród 7, Ateiy 2 94, Kon­
stantynopol 2 49 Bukareszt 3.05, Helsinki 6.93, 
Japonia 93 Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Londynie L  94. w Paryżu fr fr. 1550, w Zu­

rychu doi. 66 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 6, 3. Kursy otwarcia; Dillonowska 

W 375, Stabilizacyjna 99. Dolarowa 68.125, War­
szawska 67, Śląska 63. Kursy zamknięcia: Dillo­
nowska 85. Stabilzacyjna 98 75, Dolarowa 71. War 
szewska 68, Śląska nienotowana. Tendencja u- 
tnymana.

TB W IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 6. 3. Kursy otwarcia: Berlin 39.68, 

Londyn kabel 5 06 i jedenaście szesn., Paryż 658 
Zrrych 3230, Rzym 8.58, Amsterdam 67.25. Kur­
sy, zamknięcia: Berlin 39.65, Londyn kabel 5.07 
i pół, Paryż 6.58, Zurych 32.30, Rzym 8.58, Am­
sterdam 6725. Tendencja niejednolita.

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE 
Londyn, 7 3 Cynk dost. natyebm. 14 3/4, ter­

miny 151/16, cyna natychm. 229 5/8—229 3/4, ter­
min. 228 5/8—223 3/4, Banka 235, Straits 234, o- 
łów natychm. 11916 termin 1115/16. mieiź na­
tychm 32 3/1 3213/16, termin. 3215/16—33, Elek- 
t.elit 35 3/4—36.

Niesipow ita tragedia miłosna w  l o d z i
Łódź. 7. 3. PAT. Ubiegłej nocy mieszkańcy 

jednego z domów przy ul. Wćlkańsk.ej zbudzeni 
zostali hukiem strzałów rewolwerowych, docho­
dzących z mieszkania Antoniny Lipińskiej i jej 
24 letniej córki Heleny. Sąsiedzi po wejściu do 
mieszkania Lipińskich ujrzeli tam 3 okrwawione 
ciała: Heleny Lipińskiej oraz 2 mężczyzn Kazi­
mierza Kurbika, narzeczonego Heleny Lipińskiej 
oraz kolegi Kurbika Alojzego Koralewskiego. 
Jak ustaloną, młodzi ludzie przybyli do Lipiń­

skich w godzinach wieczornych. Po północy po­
wstała sprzeczka najpierw między Kurbikiem i* 
Heleną Lipińską, do której wmieszał się Korale 
wski. W  pewnej chwili Koralewski wyjął rewol­
wer i rozpoczął formalną kanonadę w kierunku 
Lipińskiej i Kurbika, poczem strzelił .nfcia w 
skroń- Kurbik padł trupem na miejscu. Ciężko 
ranną Helenę Lipińską i Koralewskiego w staniu 
agonji przewieziono do szpitala. . . ,

Stłumiony bunt w zakładzie poprawczym
Łódź, 7. 3. (PAT). W zakładzie poprawezo- 

wychowawczym dla nieletnich przestępców w Gła 
zie, pow. wieluński, wybuchł bunt, uplanowany 
przez kilku wychowanków z przywódcą niejakim 
Mieczysławem Koseokim na czele. Wieczorem, gdjj 
kilkuset wychowanków znajdowało się na kolacji 
w sali jadalnej, Kosecki dał sygnał i wychowanko 
wie rzucili się do demolowania urządzeń zakładu, 
rozbijając jednocześnie drzwi, by wydostać się na 
wolność. Dozorcy uniemożliwili zbuntowanym u-

cieczkę, alarmując jednocześnie komendę powia­
tową policji w Wieluniu. Na miejsce zajść przybył 
niezwłocznie oddział policji, złożony z 20 ludzi —  
Bunt udało się zlikwidować i zmusić wychowań* 
ków do posłuszeństwa. Przywódcom zbuntowa­
nych wytoczono sprawę karną, jednocześnie zaś 
wszystkich wychowanków, mających powyfej 17 
lat przewieziono do zwykłego więzienia, na równi 
z aresztowanymi przywódcami.

Położenie m toflRów „Czeluskina"
memu groźne

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Moskwa, 7. 3 (R) Według ostanich wiadomo­
ści, otrzymanych od rozbitków „Czeluskina", w 
miejscu, gdzie znajduje się obóz rezbitów. ufor­
mowały się w lodzie niebezpieczne szczeliny i 
pęknięcia. Lody bezustannie poruszają się, two- 
żąc w niektórych miejscach spiętrzone góry lo 
do we. W  ciągu ostatniej nocy barak, w Którym 
mieszka połowa ogólnej liczby rozbitkó v, z po­

wodu powstałej w lodzie szczeliny przełamał się 
na dwie części Na szczęście nie było żadnego 
wypadku z lulim '. Podobnego uszkodzenia do­
znała również ku;nn:a rozbitków, która także 
rozbiał się na dwie części, obecnie oddalone od. 
siebie o 50 metrów. Rozbitkowie nie tracą mimo 
wszystko odwagi i nadzieji ratunku.

Z rynku wsifuteiicgo
Warszawa, 7. 3. (PAT). W  dniu dzisiejszym na­

stąpiła no giełdach europejskich pswna zwyżka 
funta angielskiego. Jednocześnie lir włoski osłabł 
na większości giełd. Na giełdzie nowojorskiej no­
towano w dniu dzisiejszym czek na N. Jork 5-30 
i pół wobec 5.31 w dniu wczorajszym. Kabel na N. 
Jork spadł z 5.31 1/4— 5.31. Londyn wzrósł z 25.93 
do 26.96, natomiast Mediolan spadł z 45.60 da 
45.55. Na giełdzie paryskiej przy otwarcin Nowy 
Jcrk notowano 15.71 wobec 15.22 i pół przy wczo 
rajszem zamknięciu. Londyn wzrósł z 77 06 ao 
77.15. Medjolan spadł ze 130.40 do 130.12. W  Lon 
dynie przy otwarciu notowano N. Jork 5.07 i pół 
wobec 5.06 9/15 przy wczorajszem zamknięciu. 
Paryż osłabł z 77.03 do 77.15. W  Zurychu urzędo 
wo notowano Nowy Jork 3 09 i trzy czwarte wo­
bec 3.09 i trzy ósme w dniu wczorajszym. Londyn 
notowano 15.70 wobec 15.68 wczoraj. Medjolan 
spadł z 26.55 do 26.52 i pół.

N ie p r a w ^ w s  w iadom ość  
o  zf ̂ zym aniu  „PoBgrnjfi"

Warszawa, 7. 3. (PAT). Agencja telegraficzna 
„Express“ podała nieprawdziwą wiadomość, jako 
by okręt „Polonia" został zatrzymany na Morzu 
Czarnem przez mgły. Wiadomość powyższa całko 
wicie nie odpowiada prawdzie. Okręt „Polonia" 
bez Żadnych przeszkód przybył w dniu wczoraj­
szym do Konstancy zgodnie z rozkładem jazdy.

Delegacja przemysłowców 
brytyjskich w Warszawie

Warszawa, 7. 3. (PA T ). Dziś popołudniowym po 
ciągiem paryskim przybyła do Warszawy angielska 
delegacja sfer gospodarczych i handlowych. Na 
dworcu oczekiwali gości angielskich przedstawi 
cieie ministerstwa przemysłu i handlu, minister­
stwa rolnictwa, delegacja ambasady angielskiej w 
Warszawie, przedstawiciele izby przemysłowo-han 
dlowej w Warszawie i inni. i

Za z&orcrdowan e syccwe!
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Chicago, 7 3 (11) Z Pani dr. Alicja Wynekoop 
skazana została za zamordowanie syaowcj na 25 
lat więzienia

M -ltfn f rrra. M tu ryk
Praga, 7. 3. (PAT). Z okazji 84-ej rocznicy uro­

dzin prezydenta Maspryka na terenie całego kraju 
odbyło się szereg manifestacyj na cześć prezyden­
ta. W  wielu miastach i miasteczkach nadano uli­
com i płacom nazwę im. prezydenta MasaryKO,

i G r o ź b a  s t r a j k u  w a m e r y k a ń s k i m  
i p r z e m y ś l e  s a m  o  d i o d o w y m

(Telegram własny „Nowego Dziennika*6)
Nowy Jork. 7. 3. (R) W  przemyśle automobile 

wym w Detroit i Cieveland istnieje możliwość wy 
buchu strajku z powodu zatargu o płace i uzna­
nie praw związków zawodowych. Robotnicy żą­
dają 20 procentowej podwyżki zarobków przy 40- 
godzinnym tygodniu pracy, oraz przyznania im 
prawa zrzeszania się w związkach zawodowych, 
grożąc w przeciwnym razie strajkiem. Dotyczy 
to przeszło 30 tysięcy robotników

S|k Forda w niebezpieczeństwie
Nowy Jork, 7. 3. (PAT). Synowi Forda grozi 

porwanie. Usiłują tego dokonać dwie konkurencyj 
ne bandy gangsterów, aby uzyskać potem wysoki 
haracz. Syn Forda zaangażował przeto specjalna 
ochronę i jeździ samochodem, opancerzonym, zao­
patrzonym w karabin maszynowy.

8rq«k wrignis c Hiszpanii
(Telegram własny „Nowego Dziennika6*) 

Madryt. 7. 3. (R) W  Hiszpanji szerzy się fala 
strajkowa. Organizacje socjalistyczne zapowiadają 
strajk generalny robotników zorganizowanych we 
wszystkich związkach socjalistycznych, o ile do 
piątku wieczorem nie zostaną uwzględnione ich po 
stuiaty. Ogólnie liczą się z wybuchem strajkn 
generalnego w Hiszpanji w poniedziałek W róż­
nych miastach hiszpańskich dochodzi do ekscesów 
ulicznych- W  Madrycie ubiegłej nocy eksplodo­
wały w różnych częściach miasta trzy bGmby, 
które wyrządziły nieznaczne szkody malerjain^ 
nie raniąc nikogo. W  Vigo grupa bezrobotnych 
splądrowała kilka sklepów. W  Santandei doszło 
między demonstrantami a policją do starcia, przy 
czem kilka osób odniosło rany
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Daremne poszukiwania za hleinoramt
igo

Paryż. 7. 3. PAT. Poszukiwania klejnotów, któ 
tę  Stawiski otrzymał z Bayonne na kilka dni 
{trzeci śmiercią, nie doprowadziły -o  pozytywnych 
rezultatów. Szkatułka z klejnotami została zrę­
cznie ukryta przez wspólników oszusta. Sędzia, 
prowadzący dochodzenia w sprawie Stawiskiego, 
nakazał otwarcie safesów Stawiskiego w jednym 
'j banków na Rivierze. Klejnotów tam nie znale 
Jono, natomiast miano wykryć niezmiernie cie­
kawe dokumenty.

Dalsza transza 
skompromitowanych dygnitarzy

Paryż. 7. 3. PAT. Komisja parlamentarna dla 
kulania afery Stawiskiego otrzymała dziś szereg 
iowych tlonów czeków, wystawionych przez Sta­
wiskiego. Dep. Prou6t w związku z ujawnieniem 
Jego nazwiska na talonach czeków Stawiskiego

Szykany antypolskie 
w Bthńsku

Gdańsk. 7 3. PAT. Zatrudniony od 6 lat w 
ubezpieczali!' West-Preussen w Gdańsku Polak 
Antoni Zaporowski został zwolniony rzekomo z 
[powodu zmniejszenia się ilości pracy w zakładzie. 
Przed zwolnieniem dyrektor ubezpieczalni za­
wołał do siebie Zaporowskiego i zapytał go. czy 
należy do gdańskiego „Frontu Pracy“ . Zaporo­
wski odpowiedział przecząco, nadmieniając, że 
jest tylko członkiem Związku Polaków. W  3 go- 
jiziny po tej rozmowę Zaporowski otrzymał wy­
mówienie pracy.

Gdańsk. 7. 3. PAT. Kierownik szkoły w Pszczół 
fcach na terenie Wolnego Miasta p. Speekmac 
Zawezwał do aiebe 2 kolejarzy Polaków Mażę i 
Daję pod pozorem sprawdzena metryk dzieci, u- 
ćzęszczająceh do szkoły i podsunął rodzicom de 
klaraeję że przepisują swoje dzieci do szkoły rd 1 
•mieekiej. Speckman przytem twierdził, że w 
Pszczółkach nie może być otwarty ani oddział, 
ani klasa polska. Polacy kategorycznie odrzucili 
.propozycję swoich dzieci do szkoły niemieckiej.

Złoto zamieniło się w —  cement
Londyn, 7. 3. : PAT ) .  Detektywi Scotland Yardn 

zajęci są obecnie badaniem sprawy tajemniczego 
zniknięcia przesyłki złota, nadanej do Londynu 
przez pewien bank z południowej Afiyki. Jak się 
okazuje bank załadował przesyłkę w Capetown 
na statek „Balmoral Castle". Po przybycin statku 
do portu w Southampton zamiast złota znalezio­
no w przesyłce brylłłę cementu.

Mord rabunkowy w pociągu 
Paryż— Bruksela

Paryż, 7. 3. (K ). Na d.rze kolejowym pod Si. 
Quentin na linji Paryż- Bruksela znaleziono zupeł 
nie zniekształcone zwłoki pc-wncgo mężczyzny, jak 
później stwierdzono, kupca paryskiego Corun Gil- 
lesa. Dochodzenia policyjnej doprowadziły do u- 
stalenia, że Gilłes wyjechał do Brukseli w spra­
wach handlowych i miał przy sobie 60.000 fran-

(rg) Wczoraj w godzinach wieczornych zdarzył , 
się straszny wypadek przy ul. Lwowskiej w Kra­
kowie*. Oto w zakładzie Eugenjusza Grilfla przy 
ul. Lwowskiej 3fi nastąpiła katastrofalna ekspl; 
zja która spowodowała ciężkie oparzenie czwor­
ga osób. Krytycznej chwili w pokoju ordynacyj 
aym znajdował się Fugenjusz Grifłeł (lai 36; den 
tysta jego pacjentka Rozalja Senkowa {lat 30) u 
raz Józef Knwarz (łat 19) technik dentystyczny 
Izydor Perl (łat 17) praktykant. W  pewnym nw- 
mcacir nastąpiła eksplozja maszynki do tatowa-

wystosował dziś list do komisji śledczej parlameu 
tu z prośbą o możliwie jaknajszybsze przesłucha 
nie go. Jednocześnie zgłosił dymisje n  stanowi 
ska przewodniczącego republikańskiego komitetu 
handlu, przemysłu i rolnictwa. Ogłoszona lista 
osób, z któremi Stawiski najczęściej porozumie­
wał się telefonicznie ze swoich apartamentów w 
luksusowym hotelu „Claridge", zawiera m. in. na 
zwiska: dep. Borranure*a, dep. Garat‘a, sen. Hu 
lin‘a, sen. Odin‘a, b. ambasadora przy Watyka 
nie de Fonteneya, red Paul Levy‘ego oraz b. dy 
rektora ubezpieczalni społecznej Tissota. Ten o- 
statni ogłosił list otwarty, domagający się prze 
słuchania go przez komisję parlamentarną. Tissot 
twierdzi, że Stawiski szukał z nim porozumienia 
w sprawie umieszczenia 20.000-000 w bonach 
bayońskich oraz w sprawie lokaty bonów węgier­
skich w kasach ubezpieczalni społecznej.

ków. Ponieważ ani pieniędzy ani żadnych rzeczy 
zamordowanego nie znaleziono istneije przypusz­
czenie, że Gilles padł ofiarą napadu bandyckiego: 
.Został on prawdopodobnie zameldowany i wyrzu­
cony z pociągu. Za sprawcami wszczęto poszuki­
wania.

 o-g-o-----
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Jerozolima. 7. 3. ŻAT. W  Hedeize wybuchł c~ 
stry konflikt między rewizjonistami a Histadru- 
tein. Niezadowolenie wśród robotników Histadru- 
tu wywołał fakt że wbrew umowie, zawartej we 
wrześniu ub. r. przy pewnej budowie, zaangażowa­
no robotników rewizjonistycznych. Umowa zaś gło 
si, że wszystkie placówki pr.\cy mają być przy­
dzielone przez biuro pośrednictwa pracy przy 
związku zawodowym. Członkowie Histadrutu po­
stawili dziś pikiety dookoła spornego budynku. 
Policja kazała im się rozejść, a gdy oparli się 
temu, dokonano aresztowań, osadzając w więzie­
niu 14 robotnikow, należących do rady robotni­
czej w Hederze. (Moacot Awotia) Robotnicy re­
wizjonistyczni kontynuują pracę pod ochrona po 
licji.

Berlin, 7. 3. (ŻAT). Skonfiskowany z początkiem 
lutego gmach związku Bnej Brith w Szczecinie, od 
dany został obecnie do dyspozycji miejscowej gmi 
ny żydowskiej, celem urządzeń ,a w nim szkoły dla 
dzieci żydowskich. Dr. Bena Walter wiceprezes 
niemieckiego Bnej Brith, przebywa nadal w wię­
zieniu Columbia. Dotychczas nie dopuszczono ni­
kogo do dra Waltera i nie pozwala się też na pise­
mne komunikowanie się z aresztowanym.

Berlin. 7. 3. PAT. Jak, donosi „Vólkischer 
Bęobacht-eąf, wyższy sąd krajowy w Karlsruhe 
wydał orzeczenie, dopuszczające skargę o unie­
ważnienie małżeństwa mieszanego aryjsko-żyd li­
wskiego. z powodu omyłki jednej ze stron. W  roo 
tywąch podkreślono, że małżeństwo takie jest 
sprzeczne z naturą i że nie doszłoby do skutku, 
gdyby aryjczyk zdawał sobie sprawę w chwili za­
wierania związku ze znaczenia, jakie posiądą za­
gadnienia różnicy ras.

nia. Wybuchł ogień, który przerzucił się na stoją­
cą obok maszynkę spirytusową, która również 
eksplodowała. Ogień momentalnie ogarnął znaj­
dujące się w pokoju sprzęty i poparzył dotkliwie 
wszystkie znajdujące się w pokoju osoby- Na miej 
sce wypadku przybyła straż pożarna z Podgórza, 
która ugasiła pożar oraz pogotowie ratunkowe z 
Krakowa, które po udzieleniu poparzonym pierw 
szej pomocy, przewiozło ich do szpitala. Pożar 
zniszczył część gabinetu dentystycznego.

,Salomonowy* wyrok w sprawie 
Zwierzyński contra Mackiewicz

W arszawa, 7. 3. (S 'n ) Dziś o godz 7.30 • za­
padł wyrok sądu marszałkowkiego w  sprawie 
zatargu między posłem Zwierzyńskim ĄStr. 
Nar.) a posłem Mackiewiczem (I3B). Jak w ia­
domo. poseł Mackiewicz zarzucił pos. Zwiezry.ń 
skiemu. że w  domu swoim w W iln ie pod po­
siada domu zajezdnego toleruje dom pulrliflł- 
n\ Sąd po wysłuchaniu stron stwierdził, że 
pos Mackiewicz napisał to wszystko ;>od w p ły­
wem zdenerwowania, że wyrok sądu okręgo­
wego dał mu powody do tego i że sąsiedztwo 
„Dziennika W ileńskiego ', pisma o tendencjach 
wybitnie katolickich i antysemickich z xrtjar­
dem Friedmanna nie było stnsownem i mogło 
wywołać w  wielu kolach krylykę i reakcję. Je­
dnakże sąd stwierdził, że po-seł Zwierzyński w y  
oksmiłował Fredmanna i że czynił wszystko 
ze swej strony, by się pozbyć lokatora. Sąd ho 
norowy wyraża przekonanie, że zachowanie 
się posła Zwierzyńskiego w  sprawie dzierżaw 
cy Friedmanna nie kolidowało z wysokiem sta 
nowiśkiem społecznym, jakie poseł Zw ierzyń­
ski zajmuje w  „Dzienniku W ileńskim " i w  
Srronniclwie Narodowem

Szekspir jako świadek 
w procesie księżnej Jussupow.*

Donieśliśmy już. że księżna Jusu po w w ygra ła  
proces o  odszkodowanie przeciwko .\ytwóri>r 
amerykańskiej Metro- Goldwyn. Trybunat angiel­
ski zasadzał wytwórnię amerykańską na uiszcze­
nie księżnej odszkodowania za obra/.ę honoru vr 
kwocie 25 000 funtów szt. i na ponoszenie kosz­
tów postępowania sądowego. Przypominamy, Ż9 
księżna Jussupow zaskarżyła wytwórnię, ponie­
waż we filmie tej wytwórni o Rasputinie wy­
stępowała jako księżna Natasza, która była ko­
chanką Rasputina. Adwokat wytwórni utrzymy­
wał, że występująca we filmie księża t Nataszi 
nie jest identyczną 7. księżną Jussupow, sąd słaniaj 
jednak na stanowisku, że publiczność musi utoż­
samić księżne Nataszę z księżną Jussupow i dla­
tego liznął skargę za uzasadnioną.

By wyjaśnić pojęcie cnoty kobiecej, sześć ra­
zy cytowano encyklopedię oxfordzką i Szekspira. 
\Vielki więc poeta angielski zadicylov'ał swym 
autorytelm, kiedy kobieta może się ezuć zniewa­
żoną w swej czci niewieściej.

Księżna Jussupow proces wygrała, ale de za­
mierza na tern poprzestać, lecz camierza z takim 
samym procesem wystąuć w Stanach Zjedno­
czonych. Wytwórnia Metro- Goldwyn zdjęła film 
o Rasputinie ze swego repertuaru światowego, 
by- uniknąć dalszych procesów, ale zapłacić bę­
dzie musiała dużo odszkodowania roznaity.n ki­
noteatrom. które zakupiły powyższy film ._____

Londyn, 7. 3. K. Norman Dawes, główny amery­
kański delegat dla spraw rozbrojenia wyjechał 
dziś do Sztokholmu.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
KONFISKATA ŻYDOŻERC7YCH ULOTEK. Z z*

rządzenia Dyrekcji Policji w Bielsku zostały skonfi­
skowane ulotki antysemickie, rozdawane ostatnio 
masowo na terenie Bielska-Białej przez polskich 

, hitlerowców.
Z SALI ODCZYTOWEJ. Dr, Franciszek Kann z 

Mor. Ostrawy wyyłnsi dziś o 3.30 wieez. w sali ka­
bulu w Bielsku odczyt nt, „Antysemityzm" (w ra­
mach cyklu wykładów ..Haszacharu". Członek Sjofr- 
skiego A. C., dr. Naihan Meuer, Lwów. wygłosu 
w sobotę, dnia 10 bm., o godz, 3.80 w sali kabata 
w Bielsku staraniem S.S.P. „Hitacbduth" odczyt pt- 
„8jonizm — Socjalizm — Faszyzm" (N i tle ostatnich 
wydarzeń w AusirjP.

TOW, TEATRU POLSKIEGO (Selerja muzyczna) 
urządza jutro w piątek, w sali Strzelnicy w Bielsku, 
koncert symfoniczny pod batuta kapelmistrza Run­
da. Solista jest prof Cetner z Ra.uwic.

W KINACH: Apollo: „Szatan zazdrości" (Taltaia 
Rankhead). — Miejskie Bielsko: „Królowa s«ybko4ei*' 
(William Raines. Msdge Evaus). — Miejskie Biała: 
„Miljon na ulicy1* (Hans Moaer, Hugo i Han* Th'.- 
mig).

il

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI KRAKOWSKIEJ

Fatalna eksplozja w gabinecie dentysty
Cztery o soby  o d n io s ły  poparzenia
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SPÓLNIKA z kapitałem 
7.000—10.000 Zł. do pew­
nego rentownego zastęp­
stwa poszukuję. Wiado­
mość do Adm. ,,N. Dzień
nika"
ka“.

pod ..Zu-ana fabry-

.,FEMINA“ Kraków, uŁ 
k. a: imierza .Wielkiego
L  68. m. 1 —  (tiamwi; 
8-ka) wykonuje jako ape 
cjairość czapeczki dzie­
cięce oraz swetry, ręka­
wiczki, szale dii sportu, 
według najnowszych tu  
nali Haft ręczny i ma* 
fzyrowy. Szycie bie­
limy, pyjam, biustni- 
ków ! t, p. Lekcje

trykotarstwa ręcznego i 
tkanin. 2330*

modele wiedeńskie

w gorsetach i 
napierśnikach
po cenach niskich poleca

a. arom m m
SEKRETARZ DOMOWY 
rachunki gosp. i zapiski 
at rok 1984 — BO gr 
SZYBKI RACHMISTRZ 
wsselkicb oblm . i 1 Zł. 

Wysyła: Księgarnia 
Gebethnera i Wółffa 

w Krakowie.
8494g

■ M O U N T ,  będąc kil- 
lat we Praaoji,

m sfr Leluja Zł. 1. -  
Zgtowenia pod „Lekcje" 
do id u , ^  P * ° * -
i r . j  ' t u f e iw n *

4̂ S a

Świąteczny numer
N o w e g o  D zie n n ik a
ukałe się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

d n ia  3 1 - g o  m arca b . r.
i zawierać będzie oprócz &zer@ga prac najwybitniejszych 

s i ł  p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

zwieszony dział inseratowy
Zamówienia do dzia^w i n s e r a t o w e g o  

przyjmuje Administracja Nowego Dzienniku 
Kraków, ulica (Orzeszkowej Ł. 7. Teheiou 102-7®

ZIEM IA d la  n a ro d u  l f d o « s k le s o
K e r e n  K e i e m e t  i’ i s r a e l

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na mas.tynie oraz tłóma- 
czenia z niemieckiego, 
rosyjskiego, żydowskie­
go i francuskitgo. Zgło­
szenia: Mikołajska 6, ] 
piętro (lokal WIZO) mię 
dzy gods. 3 a 6-tę.

351Sbp

KEJMY ARTYSTYCZ­
NE — Dywany perskie: 
Gr&nerowa, Kraków, ul 
iw. Tomasza 26. 1296kr

IftS lYTU T  Ł f c łt Kraków
KOSMETYCZNY l y f l A  ul. Sławkowska 9
Teł. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisenówny, 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej, 
stosuje najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. 

Preparaty bygjeniczno kosmetyczne. 5033kr

ATELIER Ceny najniższe

GORSECIARSKII 
ZOFJA KltftNO
KOLEBEK 3. TEŁ. 1GZ-18

poleca m o d e l e  
w i e d e ń s k i e

MIESZKANIE dla pa 
nieuki (Zyd.) u samot­
nej wdowy od zara*. — 
Taubman, Bocheńska 8, 
L piętro, m. 1S,

ZARAZ do wnyajęcia 
pokój ładny, z utrzyma 
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111, i. 
piętro, m. 7.

DUŻY 2 osobowy pokoj 
do wynajęcia z utrzyma­
niem lub bez. Zgłoszę 
aia: Długa 33. m. 10.

PAPU ĆKANCI-GROSł- 
ŚCI! Doświadczony i go-i 
dny zaufania kupiec, —' 
pierwszy sprzedawca > 
propagandy sta, z dobra 
praktyką zagraniczną t 
posiadający stosunki za­
graniczne, poszukuje za­
stępstw w Wojew. Stani- 
sławowskiem 1 Lwów* 
skiem. Branże: środki ł j  
wności, artykuły ochni- 
czne, skóra, tek^tylja, nt 
finady, chemikalja, dxz«K 
wo, węgiel i t  d. Zapew­
nione, dobro, wypłata* 
obroty, dobre referencje.' 
ł.askawe tgłopzetna — 
Mgr. M. Pilpel, Horoden- 
ka, dla B. M. 35810$

V m T T T t
SIEROTA, inteligentna,!

uczciwa, pracowita, 7. do 
bremi świadectwami, —* 
znająca dobrze gospodan 
stwo, obejmie pos-ydę da 
1—2 osób, zarząd pensjo­
natu, towarzystwo star­
szej osoby. Zgłoszenia; 
pod „Uczciwa" do Adm 
„N. Dziennika". 3562bp

ZDOLNY, pracowity pie­
karz, uchodźca z Nie­
miec, presi litościwie o 
pracę w tym zawodzie 
lub jakąkolwiek inhą pra 
cę. Zgłoszenia pod ^Roz­
pacz" do Admin. „Now. 
Dziennika".

EMIGRANT, podupadły 
kupiec, znajduje się bez 
środków do życia, na uli 
cy, prosi o zapomogę. — 
Zapomogi przyjmuje AJ- 
min. „N. Dziennika" pod 
„Emigrant". 8566kr
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8 TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE «

D
FENIKS

Oddziiiy: KRAkOW, iynek Kieparshi b. 4 -  LUfOW, Plac narjachi b. 7
poleca ubezpieczenia na tycie na dogodnych  warunkach

S T A N  IN T E R E S Ó W  CAŁEJ IN S T Y T U C J I  Z A  R O K  1932:

Dmm
■ a
■ ■
■ ■
■ ■

D
Zb ió r sk ładek  w ynosił w roku 1932:
Fundusze gwar&ncyine w ynosiły p o d  koniec roku 1932:

zł. 188.139.83^.- gm  
858.682.2d8.- J H fi ł

mmmmmm®
m m m m m m ^ . S & L .

mzm
mm

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięcznie ZLH t,k i'ard .ZŁ l8 '(K ! 
w Krakowie z odnoszeń, do doma p m fM  m m M*W
Na prowincji t przesyłką pocztową ^  ,  „ NO  „ m 19*89
Zagranicą z przesyłką pocztową a ,  16*09 m m 36*96

NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie i  poniedziałki i dni poświą.

OGŁOSZENIA- Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona »  
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 miliiflitr. — Najmniejsze ogłostsnin drobne liczymy se 16 sto* 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 9*75. — Za teksten 
6*25. — Drobne od slow* 6*20. Dla poszokojąc ycb pracy 6*16 — Gratuh 
cje 12*39. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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